
W  r .  1 6 7 . Poniedziałek., 25 Lipca 1881. R o k  7 1 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

'"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy .frankować. — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie *12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L wo w s k i  ej “ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiercroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fraucyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚC U R ZĘD O W A
Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj. 

Tan powrócił d. 28 b. m. z Ischl do Schón- 
brunnu.

D nia 1 sierpnia b. r. o godzinie lOtej 
rano odbędzie się za intcrw encyą komissyi 
kontroli długów państw a w przeznaczonej do 
losowania sali gm achu bankowego (Singer- 
strasse) 43-cie losowanie seryj pożyczki lote­
ryjnej z roku 1860.

Z e. k. Dyrekcyi długu państwa.

Dodatek na ażio
do opłat 0a ja zd ę  i  frach ty  na austryaclcich 

kolejach żelaznych.
Także od 1 sierpnia 1881 nie będzie 

pobierany przez koleje żelazne dodatek na 
ażio do wyrażonych w srebrze należytości. 
Istniejące częściowe pobieranie 15°/0 dodatku 
na ażio w obrocie osobowym, pakunkowym 
i przy pospiesznych przesyłkach na c. k. 
uprzyw. kolei południowej pozostaje jednak 
w mocy.

CZĘŚĆ iłlEU R ZĘD O W A
Lwów , 25 lipca.

Bywało tak i będzie zawsze, że 
kto zajmie bezstronne stanowisko mię­
dzy dwoma powaśnionemi partyami, 
nie poboba się ani jednej ani drugiej. 
W idzimy to obecnie na kierowniku 
praskiego N am iestn ictw a, generale 
K rauss, który jeśli pierwszem swem 
publicznein wystąpieniem i trafnem za­
znaczeniem swego stanowiska wobec 
obu narodowości w  Czechach zjednać 
sobie m usiał odrazu zaufanie i sympa- 
tye całej światłej opinii, to znowu

P O E ZY A  W S PÓ ŁC ZES IA
V.

P o e c i  f r a n c u s c y .

(.Ciąg dalszy.)

W krótce potem wyszły Liście jesienne , 
w r. 1831, t. j. w chwili jeszcze nieuspo- 
kojonych ruchów rewolucyi. Poeta tłómacząc 
się z wydania takiej książki w podobnej chwili, 
mówi o istnieniu zupełnie odrębnem sztuki, 
według osobnych praw. „Jakiekolwiek jest 
zaburzenie na widowni publicznej, prostą jest 
rzeczą , aby sztuka p rze trw ała , opierała się, 
pozostała sobie samej wierną. Poezya nie prze­
mawia bądź do poddanego m o n arch ii, bądź 
do senatora oligarchicznego, albo do obywa­
tela rep u b lik i, przem awia do człowieka." 
I z wiarą w nieśm iertelne znaczenie sztuki 
wydał poeta m ały zbiór liryk, które pozo­
staną najwierniejszym  wyrazem jego poety­
cznego geniuszu , rzucił je  „w tłum  , który 
wszystko u n o s i, z pewną melancholijną ra ­
dością , z jaką się rzuca kwiat do strum ie­
nia , patrząc gdzie go fala zaniesie."

W kilku następnych latach wyszły Pie­
śn i zm ierzchu , G łosy icew nętrzw , Św ia tła  i 
cienie. Głownem zadaniem autora było „od­
dać dziwmy stan  półcienia, w którem pozosta­
je  społeczeństwo naszego wdeku, ten zmie rzch 
na zewm ątrz, niepewność na wewnątrz...." 
„Wschód , w schód , co w nim  widzicie poe­
ci ? Dzień tajemniczy rozwidnia dalekie v 
dnokręgi, podobny do dalekiego ognia kuźni, 
który się już widzi, nie słysząc jeszcze m ło­
tów — ale czyż wiemy, co nam  ten odległy 
świt zapowiada? Czy dzień i gorące promie-

w obozach radykałów  obu obozów 
czeskich spotkał się z niechęcią i po­
dejrzeniami. Nie mogło być inaczej, i 
że tak właśnie je s t, dowodzi to tylko, 
że generał K rauss zajął stanowisko, 
które obie sporne strony niestety stra­
ciły ostatniemi czasy z oka, t. j. sta­
nowisko interesu państw a i publiczne­
go dobra.

Przem ówienia generała Kraussa 
do witających go deputacyj były tak 
pełne sprawiedliwej neu tra lnośc i, tak 
wymownie i trafnie charakteryzow ały 
obowiązek funkeyonaryusza, któremu 
zaufanie korony i rządu powierzyło 
kierownictwo adm inistracyi kraju, za- 
wichrzonego ag itac ją  nam iętną a nie­
bezpieczną dla interesów państwa, że 
nie pojmujemy, jak  mogą dzienniki 
niektóre zastanawiać się dziś jeszcze 
nad kwestyą, przeciw komu wysłany 
został gen. K rauss do Pragi, nie poj­
mujemy , jak  w ogóle kw estya taka 
powstać mogła. Jeśli już sam wybór 
nowego kierow nika czeskiego Namie­
stnictwa, wybór uczyniony nie w sze­
regach politycznych i nie w  kołach 
urzędników, ale w generalicyi. w ar­
mii, która jest najczystszem wcieleniem 
idey państwowej, jeśli już ter. sam 
wybór nie dopuszczał żadnych dwu­
znacznych kom entarzy , to pierwsze 
wystąpienie gen. K raussa w Pradze 
powinno było przekonać zarówno Niem­
ców jak Czechów , że nie przysłano 
go przeciw nikomu, ale także i dla 
nikogo.

Słowa gen. Kraussa, wyrzeczone 
do deputacyi W ydziału krajowego, że 
wystąpi sprawiedliwie, ale energicznie 
tam, gdzie się pojawią usiłowania agi- 
tacyi jątrzącej i waśniącej narodowości, 
mogą być komentowane jako wymie­
rzone przeciw Niemcom i Czechom

nie słoneczne ? Może to wieczór bierzemy za 
zorzę, może to słońce, którego człowiek ocze­
kuje, jest tylko słońcem zachodzącem. P a n ie , 
jestże to rzeczywiście zmierzch czy św ita­
nie — niepokój rośnie z każdą chwilą, jestże 
to koniec, Panie, czypocząteEr" P ieśn i zm ierz­
chu, Świniła, i c i(M e , są najlepszym wyra­
zem w ahania i wątpliwości epoki przejścio­
wej ; ztąd pochodzą owe „pieśni miłości prze­
rwane skargą , okrzyki nadziei pełne w aha­
n ia , pogoda ducha przejętego smutkiem, znie­
chęcenia z nagłem i zwrotami ku rad o śc i; we­
w nętrzne niepokoje, które zaledwie objawiają 
się na zew n ątrz , polityczne burze, którym 
poeta przygląda się z w ysokości, zwrócenie 
się religijne od placów publicznych do rodzi­
ny, ta  obawa głucha, aby wszystko nie zgi­
nęło, a nagła wiara w możliwy rozkwit ludz­
kości."

Gzy to poeta opisywał dzieje własnego 
serca, czy historyczne wypadki, jeszcze w tych 
wcześniejszych poezyach nie ma ściśle ozna­
czonych , rozwiniętych nam iętności polity­
cznych ; przygłuszone s ą , złagodzone tonem 
jakimś poetycznym , idealnym. W ybuchnęły 
dopiero z całą siłą w małym  tomiku napisa­
nym już na wygnaniu p. t. Les Chatiments. 
Jest to gw ałtow na satyra na Napoleona III. 
Przedmowa oddająca ducha całej książki za­
czyna się od słów umieszczonych w podo­
bnym porządku : „Fałszywa przysięga jest 
zbrodnią. Podejście jest zbrodnią. Zawiesze­
nie publicznych urzędów jest zbrodnią. Z a­
wieszenie sądów jest zbrodnią" itp.

Próba stylu Juwenalowskiego może nie­
zupełnie powiodła się poecie. W  kilka lat pó­
źniej , w jednym  z tych nagłych zwrotów, 
które u niego dziwić nie m o g ą , wzniósł się 
znowu do najwyższej poetyczności w dwóch 
tomach K ontcm placyj. Książka ta  tworzyła 
się powoli i stopniowo w nim samym ; są to, 
jak sam powiedział, „pamiętniki jego duszy", 
obraz „ludzkiego is tn ie n ia , wychodzącego

zarówno, i komentarz ten będzie za­
pewne trafny, bo w ostatnich czasach 
na punkcie wichrzeń i agitacyj po obu 
stronach grzeszono. Przyznać jednak 
należy, że Czesi a mianowicie powa­
żniejsza ich publicystyka daleko roz­
tropniej i z większym taktem zacho­
wała się wobec nowego szefa kraju, 
niż opozycyjne dzienniki niemieckie. 
Czy to rozum ne pojęcie sytuacyi, czy 
poczucie w iny — bo trudno zaprzeczyć, 
że Czesi z swojej strony nie omieszkali 
przyczynić się do nieszczęsnej waśni 
domowej — podyktowało im dzisiejszą 
taktykę —■ d o ść , że dzienniki czeskie 
spokojnie a nawet z pewnem życzli- 
wem zaufaniem przyjęli pierwsze oświad­
czenie gen. Kraussa.

W dziennikach opozycyjnych nie­
mieckich, w kołach implacablów, które 
bądź co bądź nie zdołają także zaprze­
czyć, iż stanowili magna pars przy­
krych, drażniących agitacyj, znajduje­
my w prost przeciw ną taktykę. Od pier­
wszej chwili aż dotąd prasa opozycyj­
na z organam i wiedeńskiemi na czele 
upatruje w  nominacyi gen. K raussa śro­
dek zwrócony przeciw t. z. stronnictwu 
w iernokonstytucyjnem u, a naw et prze­
ciw niemieckiemu żywiołowi w Cze­
chach. W brew  wewnętrznem u swemu 
przekonaniu, bo naiwną byłoby rzeczą 
przypuszczać, aby prasa ta w ierzyła 
sama w to, co utrzym uje z taką pe­
wnością i goryczą, występują opozycyj­
ne ąuand meme dzienniki z podejrze­
niem i insynuacyami, które graniczą z 
otwartą perfidyą. Czyż w oczach tych 
dzienników może być dobrym  środek 
jaki, skoro zarządzony został przez ga­
binet obecny? Niechęć i ślepe uprze­
dzenie do rządów hr. Taaife tak góru­
ją  nad wszystkiemi innemi względami 
w tych organach opozycyi a, outrance, 
że żaden argument, nie jest dość silny,

z zagadki ko lebk i, aby dojść do zagadki tru ­
mny" . Jest to niejako spowiedź szczera, w ier­
na, z 25 lat życia poety. Mówiąc o sobie, 
nie przestał mówić o ludzkości. „Skarżą się 
na pisarzy, którzy piszą o sobie — tłómaczy 
się — niestety, gdy wam mówię o sobie, mó­
wię wam o was ; n ik t z nas nie dostąpił za­
szczytu mieć żyw ot, któryby do niego tylko 
należał. “

Kto chce poznać W iktora Hugo jako 
liryka i poetę , niechaj go szuka w Liściach  
je s ie n n y c h , kto chce poznać człowieka, niech 
go szuka w K o n t mplo.cyach, a kto filozofa 
i epicznego poetę, niech go śledzi w Legendach 
wieJcu. W tych poezyach, z których dwa pierw­
sze tomy wyszły w r. 1859, dwa następne 
nieco późn ie j, zakreślił sobie autor zadanie 
najszersze, najszczytniejsze, jakie kiedykolwiek 
podjął poeta , „wyrazić ludzkość w dziele cy­
klicznym, malować ją  stopniowo a od razu 
pod wszystkiemi postaciami jako h is to ry ę , 
bajkę, filozofię, religię, wiedzę, co wszystko 
streszcza się w jednym  ogromnym ruchu ku 
światłu ; przedstawić jakby w rodzaju zw ier­
ciadła zarazem jasnego i ciemnego tę wielką 
postać, jedną a różnorodną, p rom iennąa  ża­
łobną , fatalną a uświęconą — człowieka". 
Dotąd wyszły dopiero dwie serye tego olbrzy­
miego poematu - epopei składającego się 
z różnych luźnych obrazów, związanych po­
między sobą tylko jedną myślą przewodnią. 
Poeta chce „opowiadać ludzkość", więc nie 
pogardza n iczem , co ma związek z historyą 
człowieka. Czasem jest to cień dawnej le­
gendy, czasem wypadek historyczny albo ra ­
psod ry ce rsk i, fakt tegoczesny, potężny pro­
fil bohatera albo lekka, n ik ła sylwetka dziecka.

Poeta przechodzi przez wieki. Sen Ruthy 
u nóg Booza, bun t mitologicznego olbrzyma, 
P łn o s , pieśń C y d a , wałka średniowiecznego 
Welfa z cesarzem , kaprys wschodniego suł­
tana , jakaś scena nad  zatoką genueńską, ró­
ża zerwana przez córkę in fan tk i, bój nadpo-

źaden naw et fakt dość jasny  i oczywi­
sty, aby go nie ignorow ać lub nie prze­
kręcić po swojemu. „Argum enta tanie 
są jak  poziomki"— mówi Falśtaff— ale 
podejrzenia, inwektywy i fałszywe o- 
skarżenia jeszcze mniej kosztują nie­
które z tych organów  wojujących.

W postępowaniu takiem leży sm u­
tna przestroga. Przekonyw am y się z 
niego, jak  naw et stronnictwo, które od­
było już szkołę polityczną i ma za so­
bą długą tradycyę konstytucyjną, może 
w zaślepieniu i uporczywej negacyi 
szkodzić w łasnym  swym interesom  i 
kompromitować w łasne stanowisko. W i­
dzą to już dzisiaj rozważniejsi człon­
kowie opozycyi, widzą spokojniejsze i 
trzeźwiejsze jej organa. Przestrzegają 
one, że w ichrzenie to jeszcze n ieakeya, 
że ślepa opozycya to jeszcze nie pro­
gram  i że bronią czystej negacyi nie 
obala się rządów  z dodatnim, ja ­
snym i uczciwym programem. Jeszcze 
jedna taka kampania, jaką urządziło 
tego lata krańcow e stronnictwo opozy­
cyjne, a która skończyła się tak. jak 
na to zasłużyła, zupełnem i mizernem 
fiasco — a najnaiwniejsza naw et część 
tych klas, na których spekuluje dzisiej­
sza agitacya antirządowa, przekona się, 
że po za szumnemi hasłam i w alki, po 
za rodomontadami rezolucyi, po zs  ca­
łą  tą walką podniesioną wrzekomo w 
obronie zagrożonych interesów  żywiołu 
niemieckiego, n i , ma ani celów doda­
tnich, ani politycznej racyi, ale tylko 
ślepy gniew frakcyi, któńa jak nie u- 
miała zachować miary, będąc w więk­
szości, tak nie umie zdobyć się na roz­
tropny i dodatni program  regeneracyj­
ny w upadku.

w ietrzny indyjskich bożków Yoyon, Agni i 
Indry  — Xerxes i P rom eteusz , rycerz Ro­
land i bohater Napoleoński — trudno nawet 
oddać nadzwyczajnej różnorodności i boga­
ctwa obrazów. Zresztą żadnej zewnętrznej 
harm onii pod względem fo rm y ; czasem kil­
ka wieków w dwóch lin ia c h , czasem kilka­
dziesiąt kart poświęconych jednej chwili ode­
rwanej od tła  wieków. Tylko myśl przewo­
dnia po tężn a , w ie lk a , obejmuje to wszystko 
i wiąże w całość — bo wszystko, co tu opie­
wa p o e ta , i to co m ałe i wielkie, jest kro­
kiem naprzód , jest stopniowem dążeniem do 
postępu , do światła. Czasem jest to cofnię­
cie się nagłe jakby fali w stecz , czasem po­
chód c iężk i, mozolny, jak ruch ślimaka, cza­
sem pęd niewstrzymany, jak lot orła lecz 
ludzkość idzie naprzód , i główną treścią L e­
gendy wieków jest właśnie to ciągłe dążenie, 
ciągły postęp.

Wydawszy w Legendach najdojrzalsze 
swoje poetyczne dzieło, znowu poeta folguje 
kaprysowi , igra i swawoli z muzą. Śliczne 
P iosnki uliczne i  leśne, wydane w r. 1865, 
a więc w dość późnej s ta ro śc i, są istnym  
figlem , zabawką , igraszką poetyczną. Tym 
razem popuszczono zupełnie cugle Pegazowi, 
pozwolono mu „pobrykać na zielonej paszy" ; 
poeta „nic nie wie o królow ej, nic nie wie 
o królu", bawi się z M argot i Je a n n e to n , 
rozkoszuje się porankiem , ro są , kwiatem ty- 
m ianku i polnego bławatka, i tą  całą piękną 
ziemią, która, rzekłbyś , „że podaje ludziom 
fartuszek napełniony kwiatami."

Po wojnie francusko-pruskiej, po wy­
padkach r. 1872, w ydał Hugo historyę tego 
czasu w poezyach Strasznego Roku. Pomimo 
że natchnienie chwilami słabnie i poeta grze­
szy czasem brakiem sm ak u , jest to jeszcze 
ostatnie dzieło jego o wielkiej poetycznej w ar­
tości. „Wiek stoi u kratek, a ja  mu służę za 
świadka" — powiedział na wstępie, i to za­
danie przedstaw ienia wiernie chwili współ-
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Ziazft lBKarzyiBrzyroflniRói jolskicli
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

II.
Kraków, 22 lipca.

(L .) Sprawozdanie z wczorajszego pierw ­
szego posiedzenia publicznego, uzupełnić win­
niśmy przemówieniem dr. Friczego z Pragi, 
W tłum aczeniu polskiem przemówienie to tak 
opiewa: „Prześw ietne zgrom adzenie! Poczytu­
ję sobie za obowiązek podziękować za za­
szczyt okazany narodowi naszemu przez m ia­
nowanie mnie wiceprezesem zjazdu, a pojmu­
ję to dobrze, iż zaszczyt ten odnieść należy 
do naszego dążenia ku narodowemu i nau­
kowemu zbliżeniu się z tyle pokrewnym nam 
szlachetnym  narodem  polskim. N ie będąc 
przygotowanym, nie mogę przemawiać ob­
szerniej, ale spodziewam się, że na jednem  
z przyszłych zebrań będę mógł oznaczyć sta­
nowisko, jakie zajmujemy na polu łączności 
interesów narodowości i nauki.“

W czoraj po południu, po uroczystem o- 
tw arciu wystawy, rozpoczęły się posiedzenia 
rozm aitych sekcyj, w których wyłącznie kon­
centruje się naukowa działalność zjazdu. W 
sekcyi m i n e r a l o g i c z n o  - g e o l o g i c z n e j  
obrano przewodniczącym dr. A 11 h  a z K ra­
kowa, a sekretarzem  p. G. O s s o w s k i e g o  
z Krakowa. P. W. K o s i ń s k i ,  inżynier gór­
niczy ze Słomkowa, m iał odczyt O osuszeniu  
kopalń O lkuskich , objaśniony planem  sytua­
cyjnym i niwelacyjnym tych kopalń. N astęp­
nie p. S i e m i r a d z k i  z Petersburga odczy­
ta ł pracę O śladach epoki lodowej w północ­
nej i środkowej E uropie. P . K o s i ń s k i  pod­
dał pod dyskusyę proces poszukiwania soli 
w Królestwie Polskiem, wykonywany przez 
geologów Beckera, Zeisznera, przez rozmaite 
osoby pryw atne a w ostatnich czasach przez 
prelegenta wspólnie z p. Kątkiewiczem. W 
dyskusyi brało udział wielu członków sekcyi.

Dzisiaj z rana obradowały znowu w szyst­
kie sekeye. W  sekcyi m a t e m a t y c z n o -  
f i z y c z n e j  wybrano przewodniczącym prof. 
dr. Stefana K u c z y ń s k i e g o  z Krakowa a 
zastępcami jego pp. dr. A u g u s t i n a  z P rag i 
i dr. K u s z t e l a n a  z Wielkopolski. Dr. B ir -  
k e n m a j e r  z Krakowa m iał odczyt „O k i­
netycznej równowadze płynu nieściśliwego 
pod wpływem graw itacyi i siły odśrodkowej1-. 
Jeden  z członków tej sekcyi uczynił wniosek, 
aby przedstawiono Akademii umiejętności ko­
nieczność wydania umiejętnie opracowanej 
biografii B r o s c i u s z a  i wszystkich dzieł je ­
go bądź w tłum aczeniu bądź w oryginale, a 
to z uwagi na przypadającą w tym  roku 300- 
letnią rocznicę urodzin wielkiego uczonego. 
W niosek ten przyjęto jednogłośnie.

W sekcyi c h e m i c z n o - f a r m a c e u -  
t y c z n e j  wybrano przewodniczącym dr. 
C z y r n i a ń s k i e g o  z Krakowa, jego zastęp­
cą dr. Karola M i k o l a s c h a  ze Lwowa a 
sekretarzam i pp. dr. B a n d r o w s k i e g o  z 
Krakowa i dr. D unina W ą s o w i c z a  ze 
Lwowa.

Dr. B e l o h o u b e k ,  docent uniwers. z 
P rag i, mówił o „zachowaniu się gliceryny 
wobec świeżo gaszonego w apna11. A utor wy-

czesn e j, pojął rzetelnie, sumiennie. Polity­
cznym przekonaniom wyrażonym w tej książ­
ce możnaby niejedno zarzucić, ale nic ująć 
nie zdoła poetycznej wartości niektórym  poe- 
zyom , które przypominają najlepsze czasy 
W iktora Hugo. W ielki urok leży w tern , że 
poeta nareszcie, naw et opowiadając straszne 
dzieje oblężonego m ia s ta , jest znowu liry­
kiem , a zatem u końca swrngo zawodu nie 
zapoznaje prawdziwego swego tem peram entu 
poetycznego. Dzieje narodu odbijają się o jego 
serce, przejmują je nawskróś ; opowiada je, 
nie tak, jak  się przedstawiają historykowi, ale 
jak je  odczuł poeta.

Po S trasznym  R oku  wydał już tylko 
kilka poematów, w których jak  w Papieżu , 
w Ośle zły smak bierze zupełnie górę; ten ­
dencyjność, filozofia chaotyczna i niejasna, 
wszystko to w nim jest błędne, pożyczone, 
nie swoje i przeważa nad  prawdziwą jego n a ­
turą. Pomimo kilku ślicznych ustępów, osta­
tnie te poemata nic już nie dodały do cało­
ści poetycznego dzieła W iktora Hugo.

Jakiem  jest to dzieło ? Objąwszy całą 
sumę uczuć, przekonań , nam iętności, id e i , 
wyrażonych w kilkunastu tomach wymienio­
nych poezy j, jakiż wytworzymy sąd , jakie 
zdanie o poecie ? Jak  odpowiedział ideałowi 
artysty, za którym  g o n ił?  Gzem b y ł?  Co 
stw orzył? Hugo jest tak różnorodny, w je ­
dnym  poecie jest tylu poetów, w jednym  
człowieku tylu lu d z i, że niepodobna wydać
0 nim sądu ogólnego, zbyć go jednorazowym 
wyrokiem. Tem się różni od współczesnych, 
że nie jest specyalistą , harfa jego nie jest 
jak  Swinburnow7ska „o jednej strun ie11, wi­
dzieliśmy ile tonów porusza, jak bogatą jest 
treść jego natchnień. W jednym  kierunku jest 
doskonalszy niż w drugim  , pod jednym  wzglę­
dem jest niezrównany, pod innym  m ógł dużo 
zbłądzić. Z konieczności i chcąc go poznać
1 słusznie osądzić, nie inożna osądzić od ra-

kazał, że m ięszanina gliceryny z świeżym 
wodnikiem wapniowym tak się silnie roz­
grzewa, iż w końcu jak próchno się spala, 
to samo ma miejsce, jeżeli zam iast gliceryny 
użyjemy rozczynu cukru.

W sekcyi mineralogiczno - geologicznej 
m iał dzisiaj dr. Fricze z P rag i rzecz „o fau­
nie utworu permskiego w Czechach11 poczem 
przedłożył swoje dzieło p. n. F auna der Gas- 
kohle tm d der K alksteine der Perm form a- 
tion Bóhm ens, w którem opisuje przeszło 80 
gatunków zwierząt, między niemi więcej niż 
40 z działu labiryntondontów. Okazał także 
piękne kopie galwanoplastyczne tych drobnych 
organizmów, wykonane tak dokładnie, że pod 
mikroskopem tylko przy 45krotnem  powięk­
szeniu można dostrzedz na nich naw et szcze­
gółów. Prelegent złożył trzy zeszyty wspo- 
mnionego dzieła w darze bibliotece Jagieloń- 
skiej, również d z ie ła : M ała geologie i  P ri- 
vodec po geologickych sbirkach w m useum  
królestwi ceskeho iv Frazę.

P. B i e n i a s z  z Krakowa m iał odczyt 
o „zastosowantu gutaperki do paleontologii11 
przyczem pokazał sposób wyrabiania dokła­
dnych podobizn kopalnych organizmów.

Dr. K r  e u t  z, profesor uniw ersytetu ze 
Lwowa, mówił „O wosku i o h ju  ziem nym  w 
G alicyi, rzecz opartą na w łasnych spostrze­
żeniach i badaniu tego przedmiotu a obja­
śnioną przekrojami szematycznemi

Przewodniczącym sekcyi p r z y r o d n i ­
c z o  - go  s p o d  a r c z e j  wybrano hr. H enry­
ka W  o d z i c k i e g o, a sekretarzam i H. Le- 
nieckiego i Rzętkowskiego, przyrodnika z 
Kongresówki.

W se k c y im e d  y c y n y  z e w n ę t r z n e j  
w ybrany został przewodniczącym dr. W y- 
g r  z y w a i s k i z Piotrkowa a sekretarzam i 
wybrano dr. Kram arzyńskiego i Romana J a ­
sińskiego z Warszawy.

Dr. K o b y l i ń s k i  z W arszaw y m ó­
w ił o działaniu m ięszaniny gazów tlenku a- 
zotu i tlenu na organizm przy inhalacyi pod 
zwykłem ciśnieniem atmosfery. W rozprawie 
tej podaje autor tylko krótki pogląd na wy­
niki własnych doświadczeń, z których wypa­
da, że tlenek azotu jest wybornym środkiem 
znieczulającym. Znieczulenie następuje po we- 
tchnieniu kilkakrotnem, jest zupełne, a po­
wrót do przytomności następuje bezzwłocznie 
po kilku w dechach powietrza atmosferyezn - 
go. Użycie tlenku azotu nie wywołuje ani 
zajęcia głowy, ani wymiotów, ani w ogóle 
żadnych następstw , i co najwięcej, ale bar­
dzo rzadko, następuje u osób bardzo drażli­
wych lekkie omdlenie. W yniki tych badań 
doprowadziły prelegenta do wniosku, iż śro­
dek rzeczony wyżej należy stawiać niż chlo­
roform i eter, które niekiedy przykre wywo­
łują następstw a. Dalej przedstaw ił autor wzór 
aparatu do otrzym ywania tego środka i jego 
przechowywania, przyczem zwraca uwagę na 
ostrożności, jakie zachować należy, aby uni­
knąć eksplozyi. Z kolei dr. W o lb  e r  g z W ar­
szawy podał krytyczno doświadczalne studya 
nad  zeszywaniem i regeneracyą nerwów prze­
ciętych.

W sekcyi m e d y c y n y  p u b l i c z n e j  
wybrano przewodniczącymi pp. dr. A. Rolle- 
go z Kam ieńca podolskiego, dr. M a r k i  - 
w i c z a z W arszawy i dr. C a s s i n  ę z P rze­
myśla.

z u , a ponieważ występował jako polityk, 
jako filozof i reformator, jako poeta socyalny 
i jako poeta czysto indywidualny, trzeba mu 
się przyjrzeć w tych różnych odmianach i 
postaciach.

Jako poeta polityczny ściągnął na sie­
bie najwięeej zarzutów , do których rzeczy­
wiście dał powody. Trudno sobie wyobrazić 
karyerę polityka-poety bardziej dziwaczną 
i o większych sprzecznościach. Wiadomo, że 
zaczął od najgorliwszego popierania Burbonów 
i idei m onarckicznych w pierwszych swych 
odach, które, jak  n. p. oda na urodzenie i na 
chrzest Henryka V, noszą wszystkie cechy 
wysokiej poezyi dworskiej. Myśli wzniosłe 
płyną poważnie, uroczyście; rzekłbyś wspa­
niały" orszak m agnatów  i szambelanów wy­
stępujący w dzień ceremoniału dworskiego 
w ślady za m onarchą, ale w edług reguł ety­
kiety. Lecz w tę poezyę już z zasady nieco 
w lał poeta nową krew i życie; mitologiczny 
Olymp klasyków zastąpił prostemi wyrazami; 
u niego naw et pompa i ceremonia nie wyklu­
cza serdecznych natchnień . N igdy zarzucić 
mu nie można, aby nie był szczery; praw ­
dziwie z głębi serca unosi się nad swoim 
m o n arch ą ; w odzie na wojnę hiszpańską 
r. 1823 woła z w iarą i p rzekonaniem : „O ry ­
cerze, matki wasze będą zadowolone, ramiona 
wasze św iat wspierają ; już dość tronów padło 
pod waszemi nam iotam i; dziś podnosicie kró­
lów 11. W odzie na urodzenie małego księcia 
Bordeaux z rzetelnem  uniesieniem  woła: „Nie­
biosa powierzyły Francyi pieczę nad króla­
m i11. Owczesnem zdaniem jego było, że „hi- 
storya człowieka tylko wtedy jest poetyczna, 
gdy się ją  sądzi z wysokości idei monarchicz- 
nych i relig ijnych11. Szacunek swój i wysokie 
pojęcie o przeszłości streścił tem  jednem  głę- 
bokiem zdan iem : „Nasi praojcowie widzieli 
tylko swój obowiązek tam, gdzie my widzie- 
my nasze praw a11.

Dr. M a r k i e w i c z  odczytał rozprawę 
„O miejskich m leczarniach leczniczych, oraz
0 sposobach badania m leka.11 Autor oparł 
pracę swą na zasadzie spostrzeżeń robionych 
w zakładzie warszawskim i zastanaw iał 
się nad pobudkami i celem zakładania mle­
czarni leczniczych. W artość mleka lecznicze­
go wykazuje autor przytoczeniem przypadku 
sztucznego karm ienia takiem  mlekiem, przy­
czem średni przyrost dzienny wagi dziecka 
przez ciąg 10 miesięcy nie był mniejszy, 
niż przy karm ieniu piersią matki.

Dr. Tadeusz Ż u l i ń s k i  ze Lwowa 
odczytał bardzo zajmującą rozprawę o „wpły­
wie dymu tytoniowego na ustrój ludzki i 
zwierzęcy11. P relegent czynił bardzo ścisłe 
badania fizyologiczno-hygieniczne' przez kil­
kanaście lat i doszedł do przekonania, że 
wpływ dymu tytoniowego na zdrowie jest 
zawsze szkodliwy. Dym ten  składem swym 
chemicznym różni się bardzo od składu liści 
surowych i tytoniu fabrycznego; szkodliwość 
dymu nie zależy wyłącznie od nikotyny, ale
1 od innyeh składników ; obok bowiem niko­
tyny znaczną rolę w dymie odgrywa tlenek 
węgla, ciała aromatyczne, kwas pruski i amo­
niak, zkąd pochodzi, że niekiedy tytoń o m a­
łej ilości nikotyny bywa przecież bardzo 
szkodliwy. Dodatki nieznane przy fabrykacyi 
mogą przez palenie uczynić go jeszcze szko­
dliwszym. Dym rówmie szkodzi temu, co pali 
jak  i tym, co dymem tym  oddychają. Pale­
nie z zaciąganiem się jest szkodliwsze niż 
bez zaciągania się. Dym z tak zwanych nar- 
g ilii, czyli fajek z wodą, mniej szkodzi niż 
dym z cygar i fajek zwykłych. Palenie z fa­
jek  na długich cybuchach jest mniej szko­
dliwe niż z krótkich. Fajki lekko nałożone 
mniej szkodzą. Cygara są szkodliwsze od fa­
jek a cygarniczki zmniejszają szkodliwość 
cygar. Palenie na czczo jest szkodliwsze niż 
po jedzeniu, a w zamkniętym pokoju szko­
dliwsze niż na  wolnem powietrzu. Niepalą­
cych należałoby ochraniać przepisami sani­
tarno - policyjnemi od szkodliwego wpływu 
dymu palaczy. Należy rozwijać czujną kon­
trolę sanitarną nad fabrykam i tytoniu- Mło­
dzież należy wcześnie pouczać o szkodliwości 
palenia i należy popierać usiłowania towa­
rzystw występujących przeciwko nadużywa­
niu tytoniu. P relegent kończąc nie ukrywa 
swrej obawy, że najsum ienniejsze doświadcze­
nia i n iezb ite , dogmatyczne niemal fakta, 
dowodzące szkodliwości p a len ia , nie zdołają 
przekonać starych nam iętnych palaczy, któ­
rzy jak morfiniści dowodzić nie przestaną, że 
to im nietylko nie szkodzi ale owszem służy 
i podnieca.

W dyskusyi zabiera głos dr. Alfred 
L a s k i e w i c z  ze Lwowa, zapytując prele­
genta, czy rak przybłonkowy wargi i języka 
może zawdzięczać swe powstanie sokowi lub 
też bezpośredniemu działaniu mocnego ty to ­
niu a w szczególności, czy prelegent zgadza 
się z zdaniem Ludwiga, B illrotha i innych, 
że przybłoniaki powstają skutkiem działania 
dymu i soli amonowych. Mówca stwierdza 
następnie fakt, że odbarwienie nerw u wzro­
kowego częściej się zdarza, aniżeli zanik tego 
nerw u a w końcu zapytuje, który ze składni­
ków dymu tytoniowego działa na płuca, 
który na serce, który na ośrodki nerwowe i 
na nerwy, przyczem nadm ienia o przypadku,

Czas jakiś poeta był też ulubieńcem 
dw oru ; księżniczki krwi porównywały go do 
Orfeusza i Apollona, a Ludwik XV III a n a ­
stępnie Karol X płacili mu pensyę roczną. 
Ten sam człowiek, wdadomo że sta ł się n a j­
gorliwszym republikaninem , ten  sam poeta 
wystąpił później z całą siłą, z całą potęgą 
swego geniuszu nietylko przeciw panującym , 
ale w ogóle przeciw idei monarchicznej. Duch 
opozycyi najprzód objawił się w jego dram a­
tach  i rom ansach ; w poezyi zaczął rewolu- 
cyę od zerwania z dawną klasyczną tradycyą, 
z niewolą re g u ły ; wprowadził mnóstwo no ­
wości, nietylko w rytm ie, ale w dykcyi, która 
„starym  perukom '1 wydała się m onstrualną. 
Ta wojna literacka o gram atykę m iała głębsze 
znaczenie; rewolucya zaczynała się od form 
zewnętrznymi, aby przejść do ducha, do idei. 
„W ojna retoryce! W ojna sztuce poetycznej —  
woła poeta — niech ginie peryfraza 1 — W iatr 
rewolucyjny niech zawieje nad pułkam i zw ar­
tych rytmów aleksandry jsk ich ; starem u dyk- 
cyonarzowi włożę czerwoną czapkę 1 Nie ma 
już słów senatorów — ani słów plebejuszow- 
skich.... nazwę świnię po imieniu.... czemuż 
n ie ?11 I  dalejże śpiewać M arsyliankę  g ram a­
tyczną: „Do broni prozo i wierszu, utwórz­
cie bataliony! Patrzcie, co się dzieje, strofa, 
jest uwięziona, oda okuta w łań cu ch y , d ra­
m at zamknięty w niewolniczej celi. W ojna ... 
Powieszę słow o-arystokratę na latarni dow­
cipu.... Tak, jestem  Dantonem, jestem  Ro~ 
bespierrem, zbuntowałem  słowo gm inne, słu­
żalcze, przeciw słowu -szlachcicowi o d łu­
giej szpadzie, rozerwałem łań cu ch y , k tóre 
wiązały słowo-lud, i wszystkie słowa za­
klęte wyrwałem z piekieł. I dobrze wiem, że 
gniew na ręka, która uwolnią słowo, uwalnia, 
także m yśl11....

lOias ..laiszy r.astąpi.)

iż pewien Grek, zatrudniony w fabryce tyto­
niu, dostał zadumy a następnie pomięszania 
zmysłów.

Dr. Ż u l i ń s k i  odpowiada, że sok ty ­
toniowy , zawierający n iko tynę , nikocyanę, 
olejki przypalone, węglan amonowy drażnią 
bezwątpienia przypadkowo znajdujące się rany 
lub pęknięcia przybłonka na w argach, lub ję ­
zyku i mogą tym sposobem przyczynić się do 
powstania raka na w argach lub języku. "Na 
ostatnie zaś pytanie odpowiada prelegent, 
że nauka nie może dotąd stanowczo tw ier­
dzić, który ze składników działa na środki 
nerwowe lul? na nerwy a tylko co do niko­
tyny stanowczo oświadcza, że gwałtownie serce 
poraża.

Dr. L a c h o w i c z ,  chemik ze Lwowa, 
zwraca uwagę, że rak przybłonkowy na dol­
nej wardze, tak częsty w naszym  kraju, za­
wdzięcza według spostrzeżeń ś. p. prof. B ryka 
swe powstanie odciskowi wywartemu na wargę 
przez ciężar fajki.

Dr. R o l l e  przeczy, aby tytoń m iał 
wpływać na obniżenie zdolności u m łodych 
uczniów. W  szkołach rossyjskich palą chłopcy 
w wieku 9 — 10 lat a zboczeń tego rodzaju 
nie ma. Przyznaje natom iast mówca, że obce 
przymieszki używane przy tajemniczej fabry­
kacyi cygar szkodzą najwięcej.

III.

Kraków, 22 lipca.

(L )  Dzisiaj przyjechało liczne grono le­
karzy i przyrodników z P oznańskiego; pomię­
dzy innemi dr. Franciszek C h ł a p o w s k i ,  
poseł na sejm pruski. Z Lipska przyjecha- 
dr. L e s s e r, chemik. Ogólna liczba uczestni­
ków zjazdu wynosiła w dniu dzisiejszym prze­
szło 600 osób.

Popołudniu o godzinie 2 mimo słoty 
wyjechało blisko 700 osób do Wieliczki. Na 
dworcu powitała licznych gości kapela sali­
narna. Jedna część towarzystwa spuściła się 
do kopalni windą w szybie Daniłowicza, a 
liczne grono zeszło na dół po schodach. Sale, 
komory i korytarze podziemne były bardzo 
hojnie oświetlone. W  główniejszych przy­
stankach w itała gości kapela. O statnią stacyą 
w podziemiach był dworzec kolejowy hr. Go- 
łuchowskiego. Tu podano gościom skromny 
podwieczorek. Kapela przegryw ała utwory 
polskie i czeskie. Po wypoczynku wygłoszono 
kilka mów serdecznych, a mianowicie prze­
mawiali pp. dr. Józef M a j e r ,  St. K o ś m i ń- 
s k i z W arszawy, dr. F r i c z e  z P rag:, pani 
K l e c z y ń s k a  i dr.  S z o k a l s k i  z W ar­
szawy. Treść przemówień słyszeć mogło tylke 
najbliższe otoczenie mówców. Z powrotem 
do góry zatrzymało się całe towarzystwo w 
komorze S te in h a u ser , gdzie spalono ognie 
sztuczne, górnicy zaś z zapalonemu żagwiami, 
śpiewając pieśń „Boga Rodzico11 wznosili się 
na windzie w górę. W idok był czarujący 
W sali „Łętów11 tańczono ochoczo mazura 
Do Krakowa wróciło towarzystwo koło go­
dziny 8 wieczorem.

IV.

Kraków, 23 lipca.

(L ) Dzisiejsze drugie publiczne posie­
dzenie odbyło się w południe i praw ie całe 
było poświęcone jubilatow i dr. M a j e r o w i .  
Owacya na cześć jego wypadła prawdziwie 
świetnie i uroczyście. Czcigodny prezes Aka­
demii umiejętności przybył na posiedzenie 
w towarzystwie małżonki sw ojej, która obok 
niego zajęła miejsce honorowe w amfiteatrze. 
Przewodnictwo objął dr. B. R a d z i s z e w s k i ,  
profesor uniw ersytetu lwowskiego w tow a­
rzystwie dr. R y d y g i e r a  z Chełm na. Dr. 
R a d z i s z e w s k i  podniósł w swej przemo­
wie, ile czuje się szczęśliwym, że w chwili 
tak uroczystej może przewodniczyć zgrom a­
dzeniu składającemu się z reprezentantów  
nauki z różnych dzielnic, którzy pospieszyli 
celem złożenia hołdu zasługom prezesa Aka­
demii umiejętności. Dawszy następnie pogląd 
na znakomitą i tak zawsze zaszczytną dzia­
łalność jub ila ta  na polu nauki i na arenie 
spraw publicznych i obywatelskich, oddał 
głos przewodniczącym bardzo licznych depu- 
tacyj.

Pierwszą była deputacya ra. Krakowa. 
Prow adził ją  prezydent dr. W eigel w towa­
rzystw ie w iceprezydenta p. Muczkowskiego. 
Do deputacyi należeli pp. radn i Trauczyński, 
M endelsburg, Rzewuski, dr. Zoll i dr. Szlach- 
towski. Po serdecznem przemówieniu odczy­
ta ł dr. W eigel adres ułożony przez profesora 
S tanisław a hr. Tarnowskiego i wręczył jub i­
latowi dyplom obywatelstwa honorowego m. 
Krakowa.

Po nim zabrał głos dr.Tom asz S t a n e c k i ,  
dziekan wydziału filozoficznego na uniw ersy­
tecie lwowskim, i przemówił w następujący 
sposób: „Kieay ojczyzna przez licznych re­
prezentantów  um iejętności wkłada wieniec 
zasługi na skronie ukochanego syna, wska­
zując w nim  m łodym  pokoleniom wzór pół­
wiekowej nieutrudzonej pracy badawczej, ze­
spolonej z cnotami obywatelskiemi i poświę­
ceniem dla cierpiących, wskazując uprzejm e­
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go przewodnika początkujących w studyach 
i znakomitego kierownika najwyższej insty- 
tucyi naukow ej; kiedy historya rozwoju nauk 
ścisłych w Polsce imię Twoje ozdobione au­
reolą uznania powszechnego tak w kraju jak 
i za granicą przekazuje wdzięcznej pamięci 
potom ności: kiedy A lm a I lu  ter Jayiellonica  
chlubi się w tej uroczystej chwili swym za­
cnym wybrańcem i orędownikiem, przyłóż 
dostojny Jubilacie dłoń do łona jej młodszej 
siostry, uniwersytetu we Lwowie, a przeko­
nasz się o żywem tętnie czci i uwielbienia 
dla Ciebie, za popędem którego W ydział filo­
zoficzny jednogłośnie uchwalił ofiarować Ci 
dyplom honorowy doktora filozofii. N ajjaśniej­
szy P an  Najwyższem rozporządzeniem z dnia 
7 "b. m. raczył najłaskawiej zatwierdzić tę 
uchwałę fakultetu a nam  tu obecnym przy­
padł ten zaszczyt w imieniu wszystkich ko­
legów wyrazić Ci jako doktorowi filozofii n a ­
sze najgłębsze uszanowanie.“ W skład depu- 
tacyi uniw ersytetu lwowskiego ■wchodzili prócz 
dr. Staneckiego pp. dr. K reutz i dr. Dunin 
Wąsowicz.

Prof. dr. D o m a ń s k i  z Krakowa od­
czytał adres lekarzy polskich i wręczył ju ­
bilatowi od krakowskiego Towarzystwa lekar­
skiego ozdobnie oprawny egzemplarz słowni­
ka lekarskiej terminologii polskiej.

Prof. dr. H o y e r ,  przemawiający w 
imieniu warszawskiego Towarzystwa lekar­
skiego, wręczył jubilatowi egzemplarz dzieła 
W ojciecha Oczki wydany staraniem  rzeczone­
go Towarzystwa w 300-setną rocznicę pierw ­
szego wydania.

P. Juliusz K o s s a k  wręczył dr. Maje­
rowi adres Koła artystyczno-literackiego w 
Krakowie, p. D z i e w u l s k i  z W arszawy, 
imieniem wydawnictwa fizyograficznego pięk­
nie oprawny egzemplarz ł ‘om iętnika fisyo- 
yra ficm eyo , p. dr. Z n a t o w i c z  z W arsza­
wy, imieniem przyrodników warszawskich, al­
bum z 30 fotografiami, a p. F ilip S u l i m i r -  
s k i z W arszawy ładny egzemplarz S łow ni­
ka y< ograficzuego. Dr. K r o w c z y ń s k i  ze 
Lwowa, wręczając jubilatow i dzieło swoje o 
przymiocie, przemówił w serdecznych sło­
wach, składając hołd imieniem młodszego 
pokolenia, wykształconego przez jubilata. Dr. 
R a d z i s z e w s k i  odczytał adres prawników 
warszawskich, którzy przysłali uzupełnienie 
do słownika polsko-niemieckiego, obejmują­
cego terminologię adm inistracyjno - praw ni­
czą. Dr. S z l a c h t o w s k i  wręczył ozdobny 
adres krakowskiego towarzystwa muzycznego.

Jubilat dr. M a j e r ,  który na każde z 
powyżej wyliczonych przemówień odpowiadał 
osobno, wszedł na trybunę i przemówił, jak 
następuje: „Tyle równoczesnych wrażeń, tyle 
dowodów łaskawości, życzliwości i nad za­
sługę uznania, jakie dostają mi się w udzia­
le, mogą zaprawdę odjąć odwagę naw et p o ­
kuszenia się o godne tych względów wynu­
rzenie wdzięczności. Gdybym był tyle zaro­
zumiały, żebym to w7szystko liczył n a  karb 
mojej zasługi, nie trudno byłoby o słowa, bo 
zim na zarozumiałość nie liczy się ze wzru­
szeniem serca a idąc sarnopas za samolubnym 
popędem, śmiało roztacza frazesy na skrzy­
dłach m niem anej wielkości. Ja  dobrze oce­
niając, com winien sobie, co waszej dobroci 
łaskawej, panowie, widząc, jak dalece ta miara 
wypada na moją niekorzyść, czuję się upokorzo­
nym  W aszą życzliwością. W szak mojej ambicyi, 
która jeśli godziwa, nikomu za złe braną być 
nie może, stałoby się już zadość, gdybym  był 
przeświadczony, że dopełniłem, jak  należało, 
moich obowiązków. Jeśli zaś spełnienie tego. 
co jest obowiązkiem, już byćby miało godną 
uznania zasługą, to czeinże byłoby działanie 
nad  zakres prostej powinności? Do tego ja 
poczuwać się nie śmiem i nie mogę i dlatego 
to wobec oznak waszej życzliwości kornie 
stoję przed W am i, stoję tem  pokorniejszy, im 
mocniej jestem  przekonany, iż w czynie W a­
szym tkwi myśl rozciąglejsza, że korzystając 
z chwili, dla mnie skromnego pracow nikam i 
ojczystej niwie tyle uroczystej, pragnęliście 
panowie podnieść znaczenie ducha pracy n a ­
rodowej a wybierając jednostkę, zagrzać in­
nych do czynu. Wszakże zaszczyt to dla mnie 
niemały, że moja osoba mogła dać W am  do 
tego sposobność. Z u tratą samodzielności u- 
szczupliło się wprawdzie pole pracy narodo­
wej, to przecież, które pozostało, szeroko jest 
jeszcze otwarte ; bo przestawszy być państ­
wem, nie przestaliśm y być narodem, którego 
praw, słabi fizycznie, bronić musimy m oral­
nie przez zdobywanie pracą ducha poczesnego 
w świecie stanowiska. Tego to w naszej mocy 
będącego oręża, jeśli nie w łasna obojętność 
i lenistwo ducha, żadna siła wytrącić nam 
nie potrafi. Jeśli w dziedzinie tej pracy każdy 
sprawi się dzielnie na swym posterunku, zło­
ży się z tego harm onijna całość, staniemy 
zbrojni i przygotowani na wszelkie koleje, jakie 
Opatrzność gotuje w przyszłość. W  tym  rozle­
głym  r zestworze pracy narodowej pole nauki 
n am przypadło w udziale. Nie leży ono odłogiem. 
AV każdym zakątku kraju, w każdej gałęzi nauk 
widzimy skrzętnych pracowników. Zrobiło się 
też niemało i robi niemal przyspieszonym 
ruchem  a jednak trudno nam  jeszcze puszczać 
się w zawody o lepsze z innymi. Sztuka i 
poezya polska stanęły już na wyżynie, z któ­
rej oko w oko mierzyć się mogą z postronną 
i jeśli jej nie pokonać, to pewno nie ustąpić
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kroku. P raca na polu nauki z mozołem do­
bija się uznania, bo inne są jej warunki, 
inna uprawa, a owoc pracy naukowej zimno 
do rozumu mówiący, urokiem piękna nie 
nęcący, z góry wyrzec się musi rychłego 
rozgłosu. Długo prócz tego szliśmy z innymi, 
niby niemowlęta prowadzone na pasku. D a­
wało to wprawdzie świadectwo, że idziemy 
z nauką, bynajmniej jednak nie świadczyło 
że ją popieramy, że się do jej postępu czyn­
nie przykładamy. Geniusze, jak  wszędzie tak 
i u nas wyjątkowe, przemijając niby meteory, 
długie i g łuche przerwy zostawiały po sobie. 
Czemuż w tych w łaśnie przerw ach praca nie 
była żyźniejszą? czemu, zwłaszcza w zakre­
sie nauk przyrodniczych, skąpo oddawała te 
przysługi, które chociaż dalekie od wprowa­
dzenia ich na nowe tory, przecież rozjaśnie­
niem  dawniejszych, dodaniem nowych szcze­
gółów, skutecznie popierają ich postęp. P rzy­
czyny tego, pomijając polityczne i społeczne 
stosunki, głównie podobno szukaćby należało 
w zasadach ówczesnej dydaktyki. One to 
tłum iły ducha badaw czego, bo krępowały 
go suchemi formami, nie dozwalały odstę­
pować od powag, bez względu na to, że 
nauka nie s to i, a cc w swoim czasie było 
rzeczywistą powagą, zostaje tylko w jej hi- 
storyi wybitnym szczegółem. Następstwem 
tego być musiała zagłada zmysłu obserwacyi, 
brak wiary w własne siły a więc i samo­
dzielności. Dziwna zaprawdę, że mogło to 
być w kraju, który przed wielu wiekami wy­
dał Kopernika i W iteliona. Lecz geniusz nie 
byłby geniuszem, gdyby nie zdołał rozproszyć 
otaczającej go pomroki i nie wyprzedził współ­
czesnych. Błogie to zrządzenie Opatrzności, 
że właśnie w chwili ostatecznego upadku, 
duch narodu spotężniał, w ejrzał w siebie, 
i poznał, czego mu brakuje, aby zaważyć na 
szali postępu. Tego niewidomego ducha wi­
domym przedświtem  był dla nas K o n a r s k i ,  
który, powaliwszy dawną rutynę, dał w dal- 
szem następstw ie początek nowemu systemowi 
edukacyjnemu. N a tej drodze znalazł się K o ł- 
ł a t a j , urządzając uniwersytet krakowski, 
rychło potem Ś n i a d e c k i  i cały zastęp 
wydatniejszych profesorów w Krakowie i W il­
nie. Na niej nam  utrzymać się należy, bo 
ona choć zwolna doprowadzić musi do tego 
uznania, że w pracy ludzkiego umysłu nie 
jesteśm y obojętnym czynnikiem a tak dawszy 
dowody przed św iatem , że duch nasz nie 
zam arł, że żyjemy i żyć chcemy dla dobra 
ludzkości, silni ładem  i porządkiem, z otuchą 
w przyszłość spoglądać możemy. Potrzebę tej 
wiaiw w siebie, jako warunek samodzielnej 
postępowej pracy, uznawałem ja już w pierw- 
szem zaraniu życia publicznego. Ta myśl była 
moim przewodnikiem, gdy budząc w swych 
uczniach zamiłowanie w obranym  przedmio­
cie, wszczepiając cześć dla tych, którzy w nich 
położyli zasłu g i, zachęcałem do próbowania 
sił w łasnych i wytrwałej pracy. Nie inny 
też cel, jak  rozbudzenie ducha badawczego, 
miały moje krytyczne przeglądy prac przyro­
dników i lekarzy polskich, a kiedy znalazłszy 
się u steru Towarzystwa naukow ego, prze­
tworzyłem jo całkowicie, nie w innym  zro­
biłem to zamiarze, jak  dla nadania mu kie­
runku zgodniejszego z duchem pracy postę­
powej. U w i e ń c z e n i e m  t y c h  u s i ł o w a ń  
s t a ł a  s i ę  A k a d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i  
nie innym także ożywiona duchem. Pierwsza 
i jedyna na całym obszarze ziem polskich, zna­
lazła się ona z woli dobrotliwego M onarchy na 
tem samem miejscu, które z górą przed 500 
laty ujrzało pierwszy w Polsce uniw ersytet. 
I m i ę  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I  za- 
p i s a ł o  s i ę  t u  w e  w d z i ę c z n e j  
p a m i ę c i  o b o k  i m i e n i a  K a z i m i e ­
r z a  W i e l k i e g o .  Stoją więc obok sie­
bie dwie instytucye, jedna poważna doświad­
czeniem wieków, druga ożywiona biciem m ło­
dzieńczego serca, jak  gdyby dla dania rękoj­
mi , że dążąc skojarzone do jednego celu, 
pójdą pod zjednoczonem hasłem  serca i ro­
zumu."

Sekretarze zjazdu odczytali następnie 
liczne telegram y i listy, a mianowicie z Do- 
brzichoric (Czechy), od pragskiego stow arzy­
szenia matematyków czesk ich , podpisany 
przez M artina Pokorny’ego, z Chynowa (Cze­
chy) od redakcyi czasopisma przyrodniczego 
Y esm ir  (W szechświat) podpisany przez prof. 
N ekuta, ze Smichowa od tam tejszych leka­
rzy Ostreczila, Proszeka, Sm etany i Szirno- 
neka, z Pragi od prof. m atem atyki Panoka i 
od stowarzyszenia czesk ich^‘hemików podpi­
sany przez Raymana. Huczne (.‘klaski wywo­
ła ł telegram  W łodzimierza hr. D z i e d u- 
s z y c  k i e g o  z Franzensbadu, a dalej te­
legram y z Cieplic czeskich od dra K rajew­
skiego, z Franzensbadu od dr. Przeździeckie- 
go, i z Kołomyi od prof. Weigla.

Po tej uroczystości nastąpił odczyt de­
legata warszawskiego towarzystwa lekarskie­
go, dra Henryka D o b r z y c k i e g o  z 
Mieni (Król. Polskie) r o zasadach badania 
przyczyn chorób w ogólności". Myśl wypo­
wiedzianą przez prelegenta, ażeby ustanowić 
szpitale jako centra obserwacyi chorób , po­
parł wymownie dr. S z o k a 1 s k i z W ar­
szawy, proponując wybór specyalnej ko- 
m isy i, któraby szczegółowo zajęła się tą 
sprawą.

ipca 1881.

Na tem zakończono drugie posiedzenie 
publiczne.

W ieczorem w ogrodzie Strzeleckim od­
był się bankiet na cześć dr. M a j e r a .  
Wzięło w nim udział przeszło 300 osób. U- 
roczystym epizodem uczty było odczytanie 
telegramu JO. W ysokości Arcyksięcia K a r o ­
l a  L u d w i k a ,  w którym Najdost. protektor 
akademii a oddając cześć zasługom dra Majera, 
składa mu Swoje życzenia. Telegram ten po­
witano z prawdziwym zapałem. W ciągu 
uczty, która przeciągnęła się aż do godziny 
3 z rana, wznoszono liczne toasty. Rozpoczął 
je  dr. Jordan toastem na cześć Najjaśn. P a ­
na. Przemawiali dalej p p .: dr. M a je r, dr.
Szokalski, dr. Tonnei (po polsku), dr. Janow- 
sky Czech, dr Domański, dr. Czyżewicz, dr. 
Weigel, ks. prałat Pelczar, dr. Kusztelan, dr. 
T. Stanecki i wielu innych. N a zakończenie 
zaimprowizował dr. E ttinger Krakowiaka na 
cześć jubilata. Zapał był powszechny, ser­
deczne uczucie przebijało się z każdego prze­
mówienia.

N a telegraficzne zapytanie, czy rząd ros- 
syjski zezwoli na odbycie przyszłego zjazdu 
w W arszaw ie, odpowiedział ks. Albedyński, 
iż zezw‘ lenie zawisło od m inistra. Uważają 
to za odpowiedź wymijającą.

S P R A W Y I 0M R C H H
— Najdostojniejszy Arcyksiążę Następ­

ca Tronu przybył wraz z Małżonką dnia 22
b. m. do Salzburga, w itany na dworcu ko­
lei żelaznej przez Najd. Arcyksięcia Ludwika 
W iktora. Ż dworca kolejowego udali się Najd. 
Arcyksięstwo do pałacu letniego w Hellbrunn. 
Po trzytygodniowym pobycie udać się mają 
Najd. Arcyksięstwo do Ischl.

— f  ol. Corr. p isz e : W tych dniach do­
niosły dzienniki wiedeńskie, że czeskie sto­
warzyszenie akademickie Cztenarśky SpoleJc 
wręczył gen. Kraussowi rezolucyę, i że kie­
rownik nam iestnictw a zapewnił przy tej spo­
sobności stowarzyszenie to o swojej „przy­
chylności". Otóż z źródła dobrze powiadomio­
nego i niezawodnego donoszą nam, że w ia­
domość prasy wiedeńskiej była w głównych 
punktach zupełnie nieprawdziwą. Rzecz tak się 
m iała : Przewodniczący czeskiej czytelni aka­
demickiej i jego zastępca wręczyli w tych 
dniach jenerałowi Kraussowi pismo, ale nie 
rezolucyę, tylko memoryał, w którym  wyka­
zali i poparli dowodami, że stowarzyszenie 
nie brało żadnego udziału w zajściach ulicz­
nych. Odpowiedź jenerała K raussa ograniczy­
ła  się na tem, że zalecił stowarzyszeniu, aby 
przestrzegało ścisłej karności, unikało -wszyst­
kiego, coby mogło przyczynić się do zakłó­
cenia spokoju i porządku a będzie mogło li­
czyć na jego przychylność.

— Radca m inisteryalny H abdank-H an- 
kiewicz — jak donosi Frcm denblatt — ob­
ją ł na czas sześciotygodniowego urlopu rad­
cy m inisteryalnego Lysseka kierownictwo 
bióra prezydyalnego w m inisterstw ie skarbu.

SPRA W Y Z A & R A IIC Z R E
(P o ło ż e n ie  F ra n c y ! w A fryce.)

Dzienniki francuskie zajmują się prze­
w ażn ie  wypadkami w Tunisie i Algierze i 
sm utnem i ich skutkami, jakoteż zadaniem, 
którem się rząd republiki francuskiej obar­
czył, podejmując wyprawę do Tunisu. Kroki 
i błędy rządu ulegają surowej krytyce, a listy 
kolonistów algierskich, ogłaszane dziś w pism ach 
góły francuskich, odsłaniają jaskraw e szcze- 
o dotychczasowej adm inistracyi rządu francu­
skiego w Algierze. Postępowanie władz fran- 
skich względem Arabów i Kabylów w Algie­
rze nazywają okrutnem  i podają na dowód 
fakta. Oprócz tych wiadomości z Afryki, świad­
czących o trudnej sytuacyi, pojawiło się kilka 
artykułów chłoszczących błędy polityki rządu, 
zarzucających mu nieobliczenie się i łudze­
nie samego siebie. Do rzędu tych ostatnich 
należy artykuł p. Leroy-Beaulieu ogłoszony 
w Journal des Debats.

W iadomości z Afryki sięgające po dzień 
20 lipca mówią:

W ypędzeni ze Sfaksu powstańcy obo­
zują w okolicy i staczają z francuzam i ciągle 
utarczki zaczepne. Gzęść powstańców udała 
się do Kairuan, gdzie panuje wzburzenie. Z 
tunetańskich m iast położonych na wybrzeżach 
muszą obecnie uchodzić Europejczycy, upa­
dła bowiem powaga beja, więc naw et okolice 
samego Tunisu trapione są napadam i band 
zbrojnych. Luźne te bandy jezdnych w padł­
szy rabują wszystko bez wyjątku, cokolwiek 
jest własnością beja czy Europejczyków. Ro­
biono już naw et zamach na wodociągi T un i­
su, a żołnierze beja uchodzą z szeregów gro­
madnie, ażeby się łączyć z powstańcami. Co­
dziennie telegram y podają wieści o nowych 
zabójstwach, popełnionych w Tunisie i okoli­
cy, i codzień też odpływają do Afryki świe­
że statki transportowe, obciążone wojskiem, 
żywnością i amunicyą. W  końcu lipca i w 
sierpniu przyjdzie prawdopodobnie do cięż­

kiej i zaciętej walki, padnie wiele ofiar, je ­
żeli nie w utarczkach z Arabami i Krumirami, 
to przez niewygody, znużenie i choroby.

Oto jest dopiero połowa trudów, które- 
mi F rancya obarczyła się w Tunisie, druga po­
łowa czeka ją  w Algierze, dokąd wysyłać 
potrzeba znowu świeże wojska, bo nieza­
dowolenie i rozruchy wzmagają się na wszy­
stkich krańcach. W yprawa do Tunisu była 
pobudką i hasłem , a przyczyn szukać należy 
w niedołęztwie władz adm inistracyjnych w 
Algierze.

Przytaczam y na poparcie powyższych 
tw ierdzeń list kolonisty angielskiego, który 
bezwzględnie odsłania błędy rządu. L ist ten 
powtórzony przez kilka pism  francuskich, 
m ów i:

„Żołnierze, którym  potrzeba awansu, 
tak jak nam  spokoju, rozpowszechniali po 
całym świecie opinię, że Arabowie nie mo­
gliby żyć, gdyby ich nie mordowano i nie 
uciskano, to też przy każdej sposobności znę­
cano się nad n im i, bito ich jak  kamienie 
bez czucia, zabierano ich własność, słowem, 
doprowadzano do nędzy i śmierci głodowej. 
Żyłem wiele la t pomiędzy Arabam i i Kaby- 
lami i zaręczam , że nie ma na świecie lu­
dności łagodniejszej i pokorniejszej, nie ma 
lu d z i, którzyby się z takim  spokojem i cier­
pliwością zgadzali na ohydne z naszej stro­
ny traktowanie. Jako człowiek i kolonista 
protestuję przeciwko środkom , których uży­
wa rząd w celu wydania na pastwę E u ­
ropejczykom tej wspaniałej z iem i, na której 
dla wszystkich znajdzie się miejsca podosta- 
tkiem.

„Skoro się pojawi jaki wyzuty ze czci, 
zrujnowany przez bankructwo Europejczyk 
w b i |" " ' ' ‘ ' 1 jm uje rozdzielaniem zie- 
n . „ ± ..ją mu kapelusz napełniony losa­
mi , a wyciągnięty przezeń los oznacza po­
siadłość z iem ską, której ma zostać panem. 
Od chwili losowania obejmuje on w istocie 
ziemię na własność. Jedzie, przybywa na 
miejsce i znajduje tam  arabską rodzinę, któ­
ra  od niepam iętnych czasów ziemię tę zamie­
szkała i pracą rąk swoich u p raw iła , która 
zresztą nic oprócz tej ziemi nie posiada. Ob­
darzony losem wypędza rodzinę arabską, bo 
tak chce mieć prawo francuskie. Ludzie ci 
ustępują z własnej grzędy, ogołoceni ze wszy­
stkiego, uchodzą w pustynię i stają się roz­
bójnikami. Niekiedy jeżeli Europejczykowi 
nie służy klim at a lg ie rsk i, pozostawia da­
wnego m ieszkańca na miejscu, ale jako dzier­
żawcę, sam zaś powraca do F ra n c y i, dokąd 
mu dzierżawca musi odsyłać czynsz dzierżaw­
ny. Jeżeliby tego zobowiązania nie dotrzy­
m a ł, to nowemu właścicielowi wolno rzeko­
mego dzierżawcę w każdej chwili wypędzić."

„Rząd cywilny, opowiada dalej w tymże 
liście kolonista, popełnia w dalszym ciągu 
błędy rządów wojskowych i robi z wypędza­
nia Arabów formalny system. Na cele kolo- 
nizacyjne uchwalono 50 milionów franków, 
lecz A lbert Grevy sumy te obraca na szkodę 
kraju tak, że szczęściem jest, iż nie uchw a­
lono większej sumy, bo wtedy byłoby jeszcze 
gorzej, niż jest. W ładze wydziedziczają A ra­
bów z ich własności, ale płacą im tylko 
dziesiątą część istotnej wartości ziemi. Kaby- 
lowie byliby nigdy o rokoszu nie pomyśleli, 
ale te raz , gdy ich wyprowadzano na że­
braków, nie można się dziwić, że grom a­
dnie pospieszyli do pierwszego lepszego Bu- 
Amemy."

List kończy się następującą apostrofą: 
„Żołnierze bronili przynajm niej kraju, lubo 
nic zeń wycisnąć nie mogli, ale pan, panie 
Grevy, pan nic nie robiłeś, o niczem nie 
wiesz, żyjesz jak  królowie zaczarowani w ta ­
jem niczych kom natach swego pałacu, ukry­
wając się o ile możności. Dobrze czynisz, 
ale nie będziesz w stanie ukryć swojej nie­
udolności, swego olbrzymiego niedołęstwa i 
nieznajomości stosunków i spraw algierskich."

A rtykuł p. Leroy-Beaulieu w Journ . 
des Debats opiewa:

„Zdawało się rządowi, że skoro uśm ie­
rzy Krumirów, podpisze trak tat zaw arty z 
bejem , zażegna drażliwość A nglii i Włoch, 
to skończy już swoje zadanie. W rzeczywi­
stości nie było czego obawiać się Krumirów 
w T u n isie , gdyż można ich było osaczyć i 
odosobnić. Złudzenie rządu francuzkiego spro­
wadziło bardzo złe następstw a. Nie pomy­
ślano o tem, co było łatw em  do przew idze­
nia, że bej przez podpisanie trak tatu  zaszko­
dzi swej władzy i tak już w połowie illuzo- 
ry czn e j, że trzeba będzie odpowiedzialność 
za utrzym anie spokoju w Tunisie wziąć na 
siebie i wszystkie p u n k ta , gdzie wybuchną 
rozruchy, obsadzić swojem wojskiem. Tak u- 
porczywe złudzenie opanowało rząd , iż ża­
dne z tych następstw  nie stanęło przed u- 
m ysłem  rządu. W  zaślepieniu swojem posu­
ną ł się rząd tak dalece, iż sądził, że będzie 
się m ógł posłużyć wojskami tunetańskiem i, 
ażeby rokosz w Sfaksie stłumić. Dziś m a­
rzenie to je s t po części zapewne, ale jeszcze 
nie zupełnie rozwiane. Zrozumiano ju ż , że 
wojska tunetańskie nie są siłą pomocniczą, 
ale raczej przeszkodą Obecnie wystrzegają 
się władze nietylko wysyłać je  przeciw po­
wstańcom , ale zamykają naw et siły zbrojne 
Tunisu w koszarach, gdy, jak  to było przed 
niewielu dniami, przypadnie obchód jakiej u-
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roczystości francuzkiej i obawiać się można 
zatargów pomiędzy naszem  wojskiem a tune- 
tańskiem . Siły więc zbrojne T u n isu , owi 
sprzymierzeńcy rzekomi F ra n e y i, sprawiają 
rządowi kłopot. Trzeba je  będzie rozpuścić 
albo rozbroić, lub co najmniej zreorganizo­
wać. Jakże więc n rg ło  przyjść na myśl rzą­
dowi , że w obecnych warunkach można 
wojsk tunetańskich użyć przeciw powstańcom? 
Zagranica i W łochy oskarżają naszych m ini­
strów o nieszezerość i machiawelizm. A jednak  
zupełnie jest in acze j, gdyż rząd nasz zgrze­
szył w Tunisie przez lekkomyślność i nikogo 
oprócz siebie nie złudził. Eozpoczynając wy­
prawę m iał tylko zamiar poskromić Krumirów 
i zawrzeć- z bejem przym ierze, któreby nam  
tylko pewne, bardzo m ałe korzyści zapewniało.
0  aneksyi a tembardziej o protektoracie nie 
było naw et mowy i gdyby bej wcześniej byrł 
skłonił się do traktow ania, to wojska nasze 
byłyby prawdopodobnie nigdy pod Bizertę 
lub bram y Tunisu nie dotarły. Bząd francu­
ski myślał, że możliwą jest sielanka przym ie­
rza bez okupacyi. Z przykrością jednak prze­
konał si^-o konieczności okupacyi, ale zaraz, 
pozbywszy się jednego złudzen ia , popadł 
w drugie, to jest zglzął przypuszczać, że mo­
żliwą jest okupacya czasowa. Nie chciano 
wchodzić do Tunisu, zajmować stale Bizerty. 
Drugie to złudzenie rozwiało się jak  pierwsze, 
lubo rząd nie wyrzeka się go jeszcze i ciągle 
używa półśrodków11.

A rtykuł kończy się oświadczeniem, że 
teraz cofać się zapóźno, i że F ra n c ja  musi
1 powinna zająć stałem i garnizonam i francu- 
skiemi wyspę D żerba , (łabe.s, S fak s, Suzę 
i K ernan.

K R O N I K A
=  Prezydenta miasta dra Gnoińskie- 

go, który wyjechał za dwumiesięcznym urlopem, 
zastępować będzie, począwszy od dnia dzisiej­
szego, pan wiceprezydent Wacław Dąbrowski.

=  Z premij artystj czny eh, rozdzie­
lanych przez kolegium profesorów c. k. akade­
mii sztuk plastycznych, otrzymał stypendyum 
premiowe za wszystkie swoje roboty uczeń 
szkoły specyalnej prof. Hubera, Felicyan baron 
M y r b a c h  z Zaleszczyk w Gralicyi i równie za 
wszystkie przedłożone prace uczeń szkoły spe­
cyalnej wyższej rzeźby profesora Zumbuscha, 
Antoni P l e s z o w s k i  z Łagiewnik pod Kra­
kowem.

=  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Samborze z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisano na dzień 22 sier­
pnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnośeiach wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

—  B iuletyn m eteorologiczny tygo­
dniowy stacyi centralnej z soboty zapowiada 
na najbliższe dni pogodę przy wiatrach półno­
cnych.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. M. ze strychu 22 koszul męskich, fi nowych 
koszul damskich znaczonych literami J. M., 15 
chusteczek, kilka ręczników i prześcieradeł zna­
czonych literami J. M. i inną bieliznę damską 
i m ęską, łącznej wartości przeszło 105 zł. — 
Pani M. W. zgubiła na Pohulance złoty wisio­
rek od kolczyka z turkusikami. —  Złożono w 
policyi znalezioną książeczkę kasy oszczędności 
Stanisławowskiej na kwotę 554 zł., opiewającą 
na imię Kajetana Gross ; paltot letni zapomnia­
ny w ogrodzie Kisielki i broszę złotą wartości 
około 5 zł. odebraną malcowi, który ujść zdo­
łał. — Krowę maści żółtej , błąkającą się po 
ulicy Sykstuskiej, oddano komisaryatowi dziel­
nicy I.

— Samobójstwo. Jak donosi Czerń. 
Ztg., zastrzelił się w tycli dniach bawiący u 
krewnych w Czerniowcach na wakaeyaeh 23- 
letni słuchacz 3 roku praw na uniwersytecie 
lwowskim Emil Berkun, rodem z Tarnopola. 
Nieszczęśliwy młodzieniec od dłuższego już czasu 
cierpiał na melancholię.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu kustosz billioteki nadwornej, znany ger­
manista Józef Haupt, członek wiedeńskiej aka­
demii umiejętności, licząc lat 61 ; w Atenach 
były grecki minister oświaty i wyznań M. Ro­
ma ; w Zurychu odkrywca szwajcarskicli budo­
wli nawodnych Ferdynand Keller, znakomity 
archeolog, w 81 roku życia; w Berlinie tajny 
radca medykalny dr. Karol Henryk Hertwig, 
emerytowany profesor, powaga na polu wetery- 
naryi, przeżywszy lat 84 ; w Bruck nagłą śmier­
cią w przejeździe do wód pierwszorzędny prze­
mysłowiec wiedeński Antoni Tolpinide Maestro, 
licząc lat 51.

—  W starej bibliotece miejskiej mo- 
gunckiej odkryto przy porządkowaniu jej dwa 
druki Gutenberga, nieznane dotąd, a zawiera­
jące bulę papieża Piusa II  i rozprawę Tracta- 
tus ra tion is et consci> ntiue  z r. 1459.

—  Dekret cesarza chińskiego Kwang- 
su, nakazujący oddawanie czci zmarłej nieda­
wno cesarzowej, brzmi dosłownie : W głębokiej 
czci dla zmarłej (d. 8 kwietnia) cesarzowej Tzu- 
Ann. O ile przymioty jej wrodzone były wiel­

kie i głębokie, o tyle też miłość jej dla ludu 
uczuwać się dawała daleko i szeroko. Była oua 
rozrzutną w szafowaniu dobrocią, która się opi­
sać nie da. Lubo więc duch jej uleciał, stawa 
jej żyć będzie z nami. Postanowiliśmy przeto 
na wniosek nowych naszych ministrów dodać 
do tytułów zmarłej dziesięć jeszcze (dobrotliwa, 
łaskawa, miłosierna itp.), pod któremi czcić ją 
należy w świątyniach. Sława jej trwać winna 
przez dziesięć tysięcy pokoleń. “ — Drugi de­
kret stanowi, że grób tej cesarzowej odtąd no­
sić ma nazwę „szczęśliwy kraj dla dziesięciu- 
tysięciu lat.“

—  Smutne żniwa odbywają sic teraz 
w niektórych okolicach komitatu Zsomboli 
(Hatzfeld). Pola są tam do tego stopnia zalane 
wodą w skutek wielkich nawałnic, że żniwia­
rze łodziami wyjeżdżają na łany, aby zżąć doj­
rzałą już pszenicę.

— Nowa wieś nazwana Szapary-Falra 
pod Lugos na Węgrzech, złożona z 380 rodzin 
włościańskich, została w tych duiach uroczyście 
poświęconą.

— Pożal* zniszczył w tych dniach stare 
miasto Horodło i znaczne zrządził spustoszenie 
w mieście Łukowie, w Królestwie.

— O strasznej b u r z y  w mieście No­
wym Ulmie (Minnesota) donoszą dalsze depesze 
z Ameryki, iż trąba powietrzna przeciągnęła pa­
sem milę szerokim a 40 mil długim, i w pasie 
tym nie utrzymał się ani jeden dom na funda­
mentach, ani jedno drzewo nie ostało się w 
ziemi. Wszystkie plony znikły jakby zmiecione 
z pól Całe rodziny wyginęły pod gruzami bu­
dynków. Bydła zginęła niezmierna ilość.

—  Z e m s ta  m a m k i. W Górze-Kalwaryi 
w powiecie warszawskim mieszka rejent Miciń- 
ski, człowiek żonaty i dzietny. Przed niedawnym 
czasem przyjął on mamkę do najmłodszego 
dziecka, niejaką Kowalewską, mieszczankę. Po­
nieważ mamka źle się prowadziła i dziecko na 
zdrowiu szwankowało, pan M. postanowił ją 
wydalić ze służby. Niegodziwa kobieta, mszcząc 
się za to, uciekła od państwa M. i skradła im 
trzechmiesięczne dziecko, które karm iła Można 
sobie wyobrazić rozpacz biednych rodziców, któ­
rzy zarządzili już poszukiwania na wszystkie 
strony.

— Zuchwałego rozboju widownią by­
ła dnia 15 b. m. po południu jedna z ulic w 
Nowym-Yorku. Trzech zamaskowanych i w pi­
stolety uzbrojonych łotrów napadło na wóz, któ­
rym ofieyalista pewnego browaru odwoził 10.000 
dolarów do banku Rabusie w mgnieniu oka 
porwali te pieoiądzo z kieszeni przestraszonego 
komisanta, strzelili kilka razy za nim i um­
knęli na własnym wozie, który icli oczekiwał 
w pobliżu. Nie zdołano dotychczas wyśledzić 
łotrów. — W nocy na 15 b. m. pociąg osobo­
wy, zdążający z Kansas-City na Wschód, na­
padnięty został przez ] 3 łotrów, którzy po 
dwóch lub trzecli wsiedli byli do wagonów 
jako podróżni na poprzednich stacjach. Rozbój­
nicy zabili maszynistę i jednego z pasażerów, 
który im staw ił opór. Następnie związali urzę­
dników ambulansu pocztowego i zrabowali 
15.000 dolarów. Umknęli po tern wszystkiem 
na koniach, które trzymali w pogotowiu na po­
bliskiej łące. Ta ostatnia okoliczność dowodzi, 
że. napad był z góry dobrze ukartowany.

— Mania pojedynkowa znowu się 
sroży jak jaka epidemia pomiędzy dziennikarza­
mi paryskimi. Przed kilku dniami bił się 
brat znanego Pawła C-assagnaca, Jerzy, z re­
daktorem jakiegoś prowineyalnego dziennika 
republikańskiego ; w dzień później rąbali się 
dwaj młodzi powieściopisarze Albert Delpit i 
Paweł Alexis. Ten ostatni, zapalony zwolennik 
i przyjaciel Zoli, został ciężko skaleczony. In­
nych pomniejszych starć na ostre, jakie ciągle 
są na porządku dziennym ogórkowej pory w Pa­
ryżu, nie wymieniamy nawet.

— Z n ie s ły c h a n e m  z u c h w a ls tw e m
usiłowano znowu popełnić ogromne oszustwa na 
kilku kupcach wiedeńskich. W hotelu pod „Bia­
łym koniem'" od tygodnia zajmowała sześć po­
koi na pierwszem piętrze „hrabina Małgorzata 
Derlly, z domu van Hamm, właścicielka dóbr 
w Indyach holenderskich", z „sekretarzem" Be- 
rendtem, pokojówką i murzynem lokajem. Pani 
hrab na bądź za pośrednictwem sekretarza swo­
jego bądź toż osobiście pozamawiała u rożnych 
kupców' mnóstwo drogichtowarów, a samych bry­
lantów u jubilera Hauptmanna za przeszło 70.000 
zł. Towary te i kosztowności, przeznaczone jakoby 
na wyprawę oczekiwanej przez panią hrabinę 
kuzynki, znieśli kupcy dnia 21 bm. do hotelu dla 
ostatecznego ułożenia się z panią hrabiną o ce­
no i odebraoia należytości. Pani Derlly kazała 
im czekać w jednym z pokojów, a po odebra­
niu z rąk jubilera owych brylantów, udała się 
do dalszych sal pod pozorem, że idzie po pie­
niądze. Dopiero po dłuższem czekaniu zaczął 
się jubiler niepokoić, przypomniawszy sobie da­
wniejszej daty sprawki różnych oszustów hotelor 
wych. Wybiegł więc na korytarz i usłyszał w 
sieni koło izby portyera głośne krzyki i w oła­
nia o policyę. Pokazało się, że mniemana hra­
bina Małgorzafa Derlly w przebraniu męskiem 
usiłowała właśnie ulotnić się z hotelu, oczywi­
ście z brylantami i innemi kosztownościami w 
kieszeni —  lecz szczęściem dla kupców poznał 
ją portyer i przytrzymał. Po chwili sprowadzo­
no także przytrzymanego na ulicy pana „sekre­
tarza", poczem oddano oszustów w ręce policyi.

Pokazało się, że główną figurą był w tej spra­
wie mniemany pan sekretarz Berendt, a w ła­
ściwie Ernest Brandenburg, rodem z Prus. in ­
dywiduum liczące lat 34, a kilkakrotnie już ka­
rane kryminalnie za kradzieże, oszustwa i fał­
szerstwo. W kwietniu r. b. Brandenburg, wy­
szedłszy z więzienia w saskim Waldheimie, oże­
nił się w Zeitz z 30-letnią wdową, Anną Hof- 
mann, córką piekarza, i ona to właśnie umiała 
tak dobrze grać rolę hrabiny Derlly. Pokojów­
ka i murzyn, już w Wiedniu przyjęci do służby 
Brandenburgów, nie mieli najmniejszego udzia­
łu w oszustwie i zostali już wypuszczeni na 
wolność.

— Para M ałych jaskółek gnieździ 
się w tyra roku na jednym z domów wHohen- 
limburgu, w Westfalii. Białe, jak śnieg jaskół­
ki nie są może osobliwością, w tym wypadku 
jednak ta okoliczność jest nader niezwykłą, że 
dobrała się para takich ptaków.

— Z kroniki amerykańskiej wyj­
mujemy następujące zdarzenia: W Winnonie 
(Minnesota) pewien osadnik, Szwajcar rodem, 
zabił w tych dniach swoją żonę i siedmioro 
dzieci, poczem sobie odebrał życie. Człowiek 
ten, jak się zdaje, cierpiał na umyśle. — Na 
terytoryum Greonlauf dwaj Indyanie po pijane­
mu wymordowali siedmiu białych mieszkańców. 
— W Syrakuzie (w stanie now-jorskim) spalił 
się dnia 23 b. m. gmach opery, oraz kilkana­
ście innych budynków. Stratę oceniono na 
300 000 dolarów.

— Rucli telegraficzny w Washingto­
nie, w dzień zamachu na życie prezydenta Gar- 
fiełda, doszedł był niesłychanych w istocie roz­
miarów. Jedno biuro West/ rn-U nion- Tdejjr. 
wyprawiło tegoż dnia 250.000 słów, głównie 
rozmaitym redakeyom. Liczba slow, jakie w 
dniu tym w ogóle wyprawiono telegraficznie ze 
stolicy Unii w różne strony świata, wynosiła 
co najmniej pół miliona.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
J  W sprawie banknotów, na któ­

rych znajdują s it dodatkowe napisy lub stam- 
pilie osób i instytucyj prywatnych wydało 
c. k. m inisterstwo skarbu, jak  donosi Pol. 
Corr. rozporządzenie tej treści, iż banknoty 
takie, jeśli ich prawdziwość, mimo że są za­
pisane i zadrukow ane, żadnej nie podlega 
wątpliwości, należy przyjm ow ać, natom iast 
banknoty, których rzetelność skutkiem napi­
sów i wyciśniętych na nich stampilii nie da 
się w całości, jak i w pojedynczych częściach 
z wszelką oznaczyć pewnością, należy uwa­
żać na równi z falsyfikatami.

% IV sprawie nowych talonów ku­
ponowych do obligacyj po 100 złr. jednolite­
go długu państwowego (srebrnej i papierowej 
renty) wyszło świeże rozporządzenie c. k. 
m inisterstw a skarbu, w edług którego wyda­
wanie tycli arkuszy rozpocznie się dnia 1 
września, 1 października, 1 grudnia 1881 r. 
i 1 stycznia 1882 r., a mianowicie w pierw­
szym terminie rozpocznie się wydawanie a r­
kuszy kuponowych do obligacyi srebrnej ren­
ty z procentem płatnym  w styczniu, w dru­
gim do obligacyj renty papierowej z procen­
tem płatnym  w lutym, w trzecim do obliga­
cyj srebrnej renty z procentem  płatnym  w 
kwietniu, w ostatnim  nareszcie term inie do 
obligacyj renty papierowej z procentem p ła t­
nym  w maju. Nowo arkusze kuponowe do o- 
bligacyj po 100 złr. zawierają 27 półrocz­
nych kuponów i jeden talon. Nowe arkusze 
kuponowe będą wydawane w c. k. kasie d łu­
gu publicznego w W ied n iu ; we wszystkich 
c. k. kasach krajowych i c. k. urzędach po­
datkow ych; w królewsko-węgierskich kasach 
i urzędach, które zajmują się wypłatą kupo­
nów obligacyj jednolitego długu państwowe­
go ; wreszcie w Am sterdam ie, Antwerpii, 
Augsburgu, Bazylei, Berlinie, W rocławiu, 
Brukselli. K olonii, D annsztadzie, Dreźnie, 
Frankfurcie nad Menem, Genewie, H am bur­
gu, Lipsku, Londynie, Medyolanie, M anhei- 
m ie, M onachium , N orym berdze, Paryżu, 
Sztutgardzie, Wenecyi, Zurychu w kantorach, 
które zostaną oznaczone. Strony prezentujące 
w c. k. kasie długu publicznego więcej n i­
żeli jeden talon, m ają talony przedłożyć u- 
porządkowano według kategoryi (papierowa i 
srebrna renta) i wedle terminów płatności 
procentów. W razie prezentowania jednego 
tylko talonu konsygnacya jest niepotrzebną, 
na odwrotnej jednak stronie talonu należy 
zanotować nazwisko i miejsce zamieszkania 
strony. Likwidacya pojedyńezych talonów n a ­
stępuje bezzwłocznie, a arkusze kuponowre bę­
dą doręczone stronom  w tym samym dniu, 
w którym stary  talon wnieśli. Kasa, przyj­
mując talony zaopatrzone konsygnacya, wy­
daje stronom  pisemne potwierdzenie odbioru, 
a zarazem  zawiadam ia je  o term inie, w7 któ­
rym mogą być odebrane za zwrotnem po­
twierdzeniem  arkusze kuponowe. Z wyjątkiem 
c. k. kasy długu publicznego w W iedniu, we 
wszystkich innych oznaczonych m iejscach 
doręczać należy talony z wykazem in  dup!o, 
który musi obejmować główne znamiona ta ­
lonów (kategorya, num er, term in wymiany)

i być zaopatrzony podpisem strony wraz z 
podaniem miejsca zamieszkania. Urzędy i 
kantory pośredniczące powinny potwierdzić 
na reprezentow anych w ten sposób talonach, 
że zostały zgłoszone i następnie zwrócić stro ­
nom talony wraz z zawiadomieniem, kiedy 
mają się zgłosić po arkusze kuponowm. W  o- 
znaczonym term inie nastąpi doręczenie tych 
arkuszy za poprzedniem ściągnięciem starych 
talonów. Arkusze kuponowra mogą być ode­
brane tylko w tych urzędach i kantorach po­
średniczących, w których zostały zaprezen­
towane dawne talony. Za nowe talony kupo­
nowe nie niszczą się żadnej należytości.

|  Targ lwowski. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 9 lipca 
do 16 lipca.) W szystkie ceny za 100, k i­
logramów. Pszenica 10'60 do 12 '— zł. Żyto 
9 25 do 10‘ — zł. Jęczm ień fi'— do 7'25 zł. 
Owies 5'50 do fi-25 zł. Hreczka 6-75 do 7 '—  
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6 25 ao 6 50 zł. 
Kukurudza nowa fi'— do 6'25 zł. Proso 6'50 
do fi'75 zł. Jag ły  — •— do — •—  zł. Groch 
do gotowania 7 50 do 9 '— zł. Groch pa­
stewny 6 '— do fi'75 zł. Soczewica — ■—  do 
— •—  zł. Fasola 7 50 do 1 1 .— zł. Bobik 
6 75 do 7'25 zł. Wyka 575 0 do fi-— zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 17 '— do 34 '—  zł. 
przednia —  zl., średnia — — d o — ■— zł., 
poślednia — .—  do — — zł. Tymotka 2D— 
do 22 '— zł. Anyż rossyjski 26 '— do 27- 
zł. Anyż płaski 2 2 '— do 32-50 zł. Kminek 
1 8 ' -  do 1 9 — zł. Rzepak zimowy 11-50 do 
11'75 zł. Rzepak letni 10 70 do ID  zł. 
Rzepik zimowy 10-75 do 11-— zł. Rzepik 
letni 10 75 do 11-— zł. Lnianka 9 '— do 
9-50 zł. Nasienie lniane 11-50 do 12 — zl. 
Nasienie konopne 7 — do 7 25 zł. Oh miel 
80 '— do 95' zł. N afta zwykła 14*50 do 
15‘— zł., salonowa 17 50 do i 8 '—  zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 33-60 dc 34-— zł.

OSTATNIA POCZTA
W iener Abendpost zaprzecza stanow ­

czo doniesieniom dzienników wiedeńskich o 
odbytej rzekomo dnia 22 b. m. w wili hr. 
Schónborna w Neuwaldegg k o n fe  r e n c y i, 
w której wziąć mieli udział hr. Taaffe, Falken- 
hayn, Prażak i Olam-M artinic, niemniej zmy­
śloną nazywa wiadomość, wedle której m iała 
się odbyć wczoraj, w niedzielę, r a d a  m i n i ­
s t e r i a l n a  pod przewodnictwem Naj. Pana 
w sprawie zwołania sejmów krajowych.

F rem denba lt zamieszcza następujący 
kom unikat: „Można uważać za rzecz posta­
nowioną, że m i e j s c e  m z j a z d u n a s z e  go 
Mo n a r c h y  z c e s a r z e m  W i 1 li e 1 m e m bę­
dzie] Isehl. Spotkanie nastąpi w pierwszych 
dniach sierpnia."

O d p o w i e d ź  g e n e r  a ł a  Iv r  a u s s a, 
d a n ą  w y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  powi­
tała bardzo sympatycznie cała prasa czesku. 
Pohrok oświadcza, że czescy mężowie zau­
fania będą się starali urzeczywistnić z peł- 
nem przekonaniem i szczerą lojalnością ży­
czenia kierownika nam iestnictw a. Zawsze —  
pisze Pokroi: — mieliśmy dłoń gotową, gdy 
szło o osiągnięcie pokoju i równouprawnie­
nia. N arodni L i i  ty  zaś p iszą : „E n u n c jac ja  
generała K raussa zgadza się najzupełniej 
z mową tronową, inaugurującą działalność 
gabinetu hr. Taaffe, i jest wiernem oddaniem 
życzeń i woli kół decydujących. Gen. Krauss 
obwieścił, że obejmuje urząd nam iestnika 
w Czechach jako mąż zaufaniu korony, a 
słowa te tłumaczą dostatecznie misyę urzę­
dową generała K raussa w Czechach i wpły­
ną niezawodnie jak  najkorzystniej na umysły 
wszystkich wiernych mieszkańców królestwa 
Czech." — Niemniej sympatycznie odzywają, 
się także inne dzienniki czeskie.

D nia 23 b. in. a więc przedwczoraj, 
zebrała się w Pradze k o m i s y  a w y b o r ­
cza , która urzędowała swego czasu przy 
o s t a t n i c h  w y b o r a c h  do  I z b y  h a n ­
d le  w e j, a zebrała się w tym celu, aby dać 
swoją opinię o proteście, wniesionym prze­
ciw ważności wyborów. P rotest ten został 
p r/esłany  do c. k. nam iestnictw a, którego je ­
dnak odrzuciło. Skutkiem tej decyzyi od­
wołali się autorowio protestu do c. k. m in i­
sterstw a h jndlu , które poleciło nam iestn ic­
tw]'. zwołanie kom isji wyborczej, urzędującej 
przy wyborach do Izby handlowej, aby" ta 
orzekła, czy zarzuty wyszczególnione w pro­
teście są usprawiedliwione. Otóż większość 
niem iecka tej komisyi postanowiła wykazać 
w osobnym memoryale bezzasadność owych 
zarzutów i_ postawić wniosek o zatw ierdze­
nie wyborów. Przeciw temu zgłosili człon­
kowie czescy komisyi wyborczej votum  se­
paratum.

W  ostatnich czasach wiele pisano o 
z b 1 i ż e n i u s i ę W ł o c h  d o A u s t. r  y i- 
W  ę g i e r. Najpoważniejsze organa prasy wło­
skiej odzywają się za trw ałem  porozumieniem
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z m onarchią austro-węgierską, i nawiązaniem 
ścisłych stosunków z obydwoma środkowo eu- 
ropejskiemi cesarstwami. W  tych dniach do 
chóru dzienników, odzywających się w takim 
duchu, przyłączył się także D irilto, organ wło­
skiego m inisterstw a spraw zagranicznych. 
W  artykule, zapowiedzianym nam  drogą tele­
graficzną, wita dziennik m inisteryalny z żywą 
radością ruch, jaki objawia się coraz w yraź­
niej na korzyść przymierza W łoch z Austro- 
W ęgrami i Niemcami. Takie przymierze, po­
wiedziano w wzmiankowanym artykule, opie­
rałoby się na harm onii interesów trzech 
państw , nie miałoby jednak na oku celów 
wojennych, owszem charakter jego byłby czy­
sto obronny, gdyż zadaniem  przym ierza by­
łoby zaźegnywanie zawikłań wojennych i n ie ­
bezpieczeństw grożących pokojowi. Słowa te — 
pisze Frcm denblatt— zgodne sąjzupełnie z za­
patrywaniam i, jakie objawialiśmy od wielu lat 
o naszym stosunku do W łoch. Zwłaszcza od 
czasu wizyty, jaką złożył nasz m onarcha kró­
lowi W iktorowi Emanuelowi w W enecyi, nie 
przestawaliśm y podnosić wspólności interesów, 
które robią Austro-W ęgry i W łochy natu ra l­
nymi sprzym ierzeńcam i; jednocześnie jednak­
że wskazywaliśmy bezustannie na to, że n ie­
odzownym warunkiem takiego przyjaznego 
stosunku jest bezwzględne uznanie terytoryal- 
nego sta tus ąuo. Gdy w czasie wznowionej 
agitacyi Irredenty  podniosły dzienniki włoskie 
dla uspokojenia irredentystów  myśl dokona­
nia na półwyspie bałkańskim  pewnych na 
korzyść naszej m onarchii zmian terytoryal- 
nych, które zmiany mogłyby w danym razie 
być uważane jako kompensata za prowin- 
eyę, o którą woła I r  r eden ta , oświadczy­
liśmy bezzwłocznie, a z nam i cała prasa au- 
stryacka w tonie stanowczym, że nad taką 
ideą niemożliwa jest jakabądź dyskusya. 
Powoli przecież, przyszli Włosi do tego prze­
konania, ze przyjaźń A ustro-W ęgier jest na j­
większej dla ich ojczyzny wagi, i że 
przyjaźń tę mogą jedynie zdobyć na drodze 
uczciwej, dalekiej od wszelkich wojennych 
aw antur, zrzekającej się raz na zawsze wszel­
kich zmian tery to ria lnych  polityki pokojowej.

Do berlińskiej G erm anii piszą z Rzymu, 
że projekt bulli, mocą której zostanie obwie­
szczone p r z y  w r ó c e n i e  h i e r a r c h i i  k a ­
t o l i c k i e j  w B o ś n i  i i H e r c e g o w i n i e ,  
został już przedłożony do ostatecznej decyzyi 
Ojcu św. Dokum ent ten je s t bardzo obszer­
ny, zawiera bowiem pogląd na przyszłość ko­
ścielną w obu krajach. Mają być tam utwo- 
ne trzy stolice biskupie, zwłaszcza jedno ar- 
eybiskupstwo w Serajewie i dwa biskupstwa 
w M ostarze i Banialuce. Dla pierwszych 
dwóch dyeeezyj zostaną już na najbliższym 
konsystorzu prekonizowani b isk u p i; dla B a­
nialuki zaś będzie zamianowany tymczasowo 
biskup in  partibus infidelium  jako adm ini­
s tra to r apostolski, a to dlatego, że tam tejsze 
stosunki nie wydają się być jeszcze dojrzałe- 
ini dla prawidłowej adm inistracyi dyecezyal- 
nej. Biskup Strossm ayer, który od trzech lat 
pracuje niezmordowanie nad przywróceniem 
w Bośnii i Hercegowinie należytej hierarchii 
kościelnej, oświadczył zaraz na początku , że 
zrzeka się wszelkich pretensyj, jakie można- 
by rościć sobie z przysługującego mu tytułu 
biskupa Bośnii i Syrmii. Bośnia była zre­
sztą faktycznie od dwóch już wieków usunię­
tą  z pod jurysdykcyi rezydujących w Diako- 
warze biskupów a pieczę dusz sprawowali 
tam  misyonarze z zakonu Franciszkanów, z 
których jeden urzędował jako wikaryusz apo­
stolski z charakterem  biskupim.

W ostatnich dniach bieżącego miesiąca 
rozpoczną się w ł o n i e  g a b i n e t u  w ę ­
g i e r s k i e g o  bardzo ważne narady nad ca­
łym  szeregiem projektów, jakie mają być 
przedłożone sejmowi w jesieni. W  pierwszym 
rzędzie obrad stoi naturaln ie prelim inarz bud­
żetowy na rok przyszły. Do P olit, Corr. p i­
szą z P esztu , że przedewszystkiem ważne 
przedłożenia przygotowują m inisterstw a h a n ­
dlu i kom unikacyi, pierwsze w kwestyi re ­
formy rzem iosł, drugie zaś w sprawie regu- 
gulacyi rzek i budowy koleji w ieynalnych.

Telegram  petersburski K u rje ra  W a r­
szawskiego. na podstawie którego donieśliśmy, 
że Praw. W iest. potwierdził w i a d o m o ś ć  
o s p a l e n i u  119 k o b i e t  w W o  ł e z y l i ­
s k u .  okazał się błędnym , gdyż organ u rzę­
dowy rossyjski nie potwierdza tej wiadomości, 
lecz jej zaprzecza.

Dzienniki petersburgskie donoszą, że 
m i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i w o ś c i  zo­
stanie podzielonem na dwa wydziały. D yre­
ktorem  wydziału karnego ma być mianowany 
Kazembek, a cywilnego Bezrodnyj.

W  stolicy Bawaryi odbywa się obecnie 
z j a z d  n i e m i e c k i e g o  z w i ą z k u  s t r z e ­
l e c k i e g o .  N a zjazd ten pospieszyło ze 
wszystkich stron mnóstwo osób. Z samego 
W iednia przybyło 800 strzelców, których 
w M onachium  z wielkim powitano zapałem. 
D r. Kopp dziękował za przyjęcie i zakończył

dłuższe swoje przemówienie okrzykiem na 
cześć obywateli m onachijskich i komitetu zaj­
mującego się urządzeniem  uroczystości.

Senat francuski, jak  wiadomo, na wnio­
sek Juliusza Simona dodał do u s t a w y  o 
w y c h o w a n i u  e l e r a e n t a r n e m  we F ran- 
cyi poprawkę, polecającą nauczycielom wykład 
nauki o obowiązkach względem Boga i oj­
czyzny. Obecnie ustawa wróciła do izby de­
putowanych , która ją  odesłała do kom isyi, 
komisya zaś oświadcza się za usunięciem po­
prawki Simona z art. 1 ustawy, a natom iast 
wnosi zmianę art. 2 w ten sposób, ażeby 
wykład nauki religii w szkołach i zabudo­
waniach szkolnych nie był zakazanym , lecz 
żeby było dozwolonem udzielanie tej nauki 
w szkołach pryw atnych dzieciom, których ro­
dzice sobie tego życzą, zaś w szkołach publi­
cznych, żeby był dzieciom w ciągu tygodnia 
pozostawiony czas wolny na pobieranie nauki 
religii.

Do Pol. Corr. donoszą z P aryża, że 
wiadomość, iż były m inister F  r  e y c i n  e t 
z o s t a n i e  g u b e r  n a t o r  e m A l g i e r u ,  
nie jest bezpodstawną, ma to jednakże n a ­
stąpić dopiero po wyborach.

P o w s t a n i e  a l g i e r s k i e  zadaje ko­
loniom hiszpańskim w tej prowincyi klęskę, 
której przez wiele lat nie będzie można po- 
wetować. Popłoch sprawiony przez napad 
Bu-Amemy nie u stał dotąd, koloniści m asa­
mi powracają do Hiszpanii. W edług urzędo­
wych doniesień z Madrytu, już 20.000 Hisz­
panów opuściło A lgier

YV części nakładu poprzedniego num e­
ru podaliśmy telegram  z M ahdia datowany z 
23 bm. a donoszący, że w S f a k s i e  znajdu­
ją ciągle jeszcze p o w s t a ń c ó w  ukrytych 
w piwnicach. A dm irał prowadzi układy ze 
znakomitszymi mieszkańcami Sfaksu , którzy 
obawiając się powstańców, nie chcą powrócić 
do miasta.

chy przyjęły je  bardzo oględnie, a naw et po­
zwoliły Turcyi domyślić się tych kombinacyi, 
w7 skutek czego nastąpiło  ze strony tureckiej 
zarządzenie środków wojskowych w Tripo- 
lisie.

Z Arabii donoszą do K onstantyno­
pola. że w bliskości Mekki zaszło starcie 
d w ó c h  t u r e c k i c h  b a t a l i o n ó w 7 z 
b a n  d ą p o w7 s t a ł y  c h A r a b ó w 7. Wojska 
regularne zostały pobite i uciekając pozosta­
wiły na miejscu 250 zabitych.

S e n a t o r  O o n k l i n g ,  jak  donoszą z 
Nowego-Yorku, doznał porażki przy wyborach 
stanu nowoyorskiego. Pod wrażeniem  zamachu 
na Garfielda, różne frakeye stronnictw a repu­
blikańskiego połącz37ły się z sobą i w miejsce 
Conkiinga wybrały senatorem  Lapham a.

W ładze kanadyjskie otrzym ały wiado- 
raość o z a m i e r z o n y m  z a m a c h u  n a  
ż y c i e  g u b e r n a t o r a  K a n a d y  markiza 
Lorne, zięcia królowej. Przypuszczają, że za­
mierzonym jest zamach na kolei żelaznej, po­
dwojono zatem liczbę dozorców n a \v sz y -  
stkich liniach, a przed pociągami, których 
używa gubernator, wysyłaną będzie naprzód 
osobna lekomotywa.

Reprezentant W enezueli w W aszyngto- 
wie Oamacha otrzym ał depesze urzędowe z
d. 30 czerwca i 4 lipca z Caracas, z których 
okazuje się, że wieść o w y  b u  c h u  r e w o ­
l u c j i  w W e n u e z u e 1 i i zasłabnięciu 
prezydenta Blanco jest zupełnie bezpodsta­
wną.

TELEGRAMI GAZET? LWOWSKIEJ

stantynopolu i źe Porta wkrótce po­
łoży koniec podobnemu stanowi rzeczy.

Telegrafow any kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  23go lipea 1881. godzina 2 m. 30. 

Losy kredytowe 184—. Węg. akoye kredyt. 356'25, 
Akcye anglo-austr. 151-70, Akeye banku Union 146'40, 
Akoye kolei Karola Ludwika 325-— , Akoye kolei 
północnej 235-—, Akeye kolei południowej 124’—, 
Akcye kolei Alfóld. 178- , Akcye kolei Elżbiety
208', 5, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 184’—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 166-—, W ie­
deńskie losy 136‘2ó, Akeye kolei Rudolfa—■— , Akcye 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie 37' — , Galicyjskie obligacye indem ni zaeyjne 
10L75, Losy regulaeyi Cissy 115-30, Losy tureckie 
24-25, Węgierska renta 117-45, Akcye banku związ­
kowego 135-7 Akeye banku obrotowego —•—, A k­
cye kolei węgiersko-galicyjskiej —-—, Akcye kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy l ’22*/a, Węgier­
skie losy 128-25, Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie spokojne.

W i e d e ń ,  23 lipca 1881, godzina 4 min. 35. 
Akcye kredytowe — —, Anglo-Austryaekie — •—, 
Unionsbank — , Kolei Karola Ludwika — —, Po­
łudniowa —■—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne —■—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zaoyjn# — , Galicyjski ba k rustykalny — , Losy
z r. 1860 —•—, N apoleondoi -, Rubel papierowy
—- —. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  2 i lipca 1871, godzina 10 min. 41. 
Akcye kredytowe 363 60, Anglo-Austr. 152'—, Akeye 
banku Union 147-— , Kolej Karola Lud. 324-50, Po­
łudniowa — - - ,  Renta papierowa •—, Galicyjskie 
listy zastawne —-—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny— -—, Losy 
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9-311/,, Rubel pa­
pierowy — •— Usposobienie silne.

T e leg ram y  zbożowe z dnia 23 lipea. W ie ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12-75 zł., żyto 
9-50 do 10’— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku- 
kurudza — do —■— zł., owies —•— do — zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35-— do 35-25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.37 
do 11-40 zł., rzepak (sierpień—wrz.esień) 12-75 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
212.— m., żyto — m. ,  spirytus 57-10 in., olej rze­
pakowy 53’40 in., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 150 kilogr. 68-— fr., 
olej rzepkaowy 70-50 fr., spirytus —•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —-—, ż y to  , owies — —, spi­
rytus —, kukiu-udza —•—. — K o l o n i a :  Psze­
nica — .—.

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł oziń sk i.
——I—— M M— — — » 1̂ — ——

S p o strzeżen ia  m eteo rolo giczn e .
z dnia 25 lipca 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 735.50mm Psychrometr suchy -|- 

18.1°C. Psychrometr wilgotny 15.2°0 Prężność 
pary ll .lm m . Wilgoć 7ł“/„. Zachmurzenie 9. W iatr 
SI. Ozon 7.

Temperatura powietrza +  14.5°R
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 759.90.

r r z y j e e t i a i i  d o Ł w o w a .
dnia 25 lip ca  1 >81.
H otel C e o rg e ’ a .

Pp B. Komarnicki i  Pobocza. K. Petro- 
wicz z Wołostkowa

H o te l A n g ie ls k i.
Pp K. Rutkowski z Wierzchosławic S. 

Lewin z Stawisk Dr. L Brudziński z Miku- 
liniec.

H otel E u ro p e jsk i.
Pp L. Ławrocki z Rossyi. K, Pachniew- 

ski z Rossyi Dr. W. Mochnacki z Przemyśla.
H o tel W a rszaw sk i.

P. Z. Płocki z Radczy.
H o te l K r a k o w s k i.

Pp T. Kowalewski z Rosyi. A. Ettinger 
z Czarkowa.

H o t e l  L a z a r u s a .
P. Szwedzicbi z Bóbiki.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp Hr. Łączyóski do Kutkorza A. Kow­

nacki do Czernicy. S Łodyński do Nahorzec. F. •  
Kissliuger do WPrzbian W. Podlewski do
Czernicy S Kotarski do Brzyska________

Pociągi K o l e j o w e .
Przychodzą t ł o  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
K  ł » o d w o I o c / j y s K :  (na dworzec lwowski 

główny); o goó ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz1 f ) ; o godzinie 3 min. 30
raoo (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
p południu (pociąg mięszany).

Ti K r a k o w a :  o godz 5 min. 20 rano (po­
ciąg pon ieśm y); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Ws & * © « lw © lo e x y sk : (na dworzec w P p o - 
zarnczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);
S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

O o  K r a k o w a :  o godz 10 min. BO w no­
cy •:pociąg pospieszny); o godz 4 min.
83 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu ( ; odąg mięszany).

Izba niższa angielska, jak już donie­
śliśmy w części nakładu poprzedniego nu­
meru, odrzuciła wszystkie poprawki do b i l u  
r e f o r m  y g r u n t o w e j w 1 r 1 a n d y i , 
którym rząd się sprzeciwił. Tym sposobem 
przyjęcie bilu nastąpi zapewne już w tych 
dniach.

Miedzy warunkam i pokoju ułożonemi 
pteez a n g i e l s k ą  k o m i s j ę  w T r  a n s- 
v a a I u ,  znajduje się kwota 1,200.000 f. st., 
której rząd angielski domaga się jako zwrotu 
sumy, o jaką zmniejszył się dług transraa l- 
ski pod panowaniem Anglików7. W edług te ­
legramu z Durbanu, Boerowie opierają się 
stanowczo tej wypłacie, z czego mogą po­
wstać nowe trudności, opóźniające zawarcie 
pokoju. _________

Sztab generalny włoski zajmuje się 
obecnie kwestyą ewentualnego z n i e s i e n i a  
f o r  t y  f i  k a c y  i W e r o n y .  Większość ge­
nerałów jest za zniesieniem, gdyż sądzą, że 
W erona jako podstawa operacyj wojskowych 
mogłaby być niemal niebezpieczną dla wojsk 
włoskich. Ostatecznej decyzyi jednakże jeszcze 
nie powzięto. ___________

Telegram  z Rzymu donosi, że na ra ­
dzie m inistrów włoskich zajmowano się kwe­
styą u s t a w y  g w a r a n t u j ą c e j  s w o b o ­
d n e  w y k o n y w a n i e  w ł a d z  y d u c h  o- 
w n e j  p a p i e ż a .  M inistrowie Zanardelli i 
M ancini przemawiali za zniesieniem tej usta­
wy, Depretis za utrzym aniem , za czem oświad­
czyła się także większość gabinetu.

Z Londynu donoszą, że P orta  przygo­
towuje okólnik do m ocarstw  w sprawie k o- 
1 e i  ż e l a z n y c h  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł ­
k a ń s k i m .  W piśmie tern rząd turecki przed­
stawi swoje zapatryw ania i dowodzić będzie, 
że żaden układ w tej sprawie nie może n a ­
stąpić bez jego współdziałania.

Rada religijna złożona z szeika-ul-islam  
i najznakomitszych ulemów, jak  donoszą z 
Konstantynopola, nie uznała słuszności w y ­
r o k u  n a  z a b ó j c ó w  s u ł t a n a  A b d u  1- 
A z i s a, wychodząc z tej zasady, że motywa 
przywiedzione w fetw ie  ówczesnego szeika-ul- 
islam  na dowód konieczności detronizacyi 
Abdul-Azisa mogły być także uważane za 
dowód konieczności jego zgładzenia.

Rodzinie M idhata-baszy proszącej o po­
zwolenie spędzenia świąt Ram azanu w Kon­
stantynopolu, su łtan  m iał odpowiedzieć, żeby 
była spokojną, gdyż jest on dobrze usposo­
bionym dla M idhata.

Donoszą z Konstantynopola, ze Porta 
zamierza przedsięwziąć w a ż n e  r e f o r m y  
w T r i  p o l i s  i że dla p H ąiesien ia  swej po­
wagi w północnej Afryce ftrzym yw ae tam 
będzie arm ię złożoną z 60.000 ludzi. W edług 
listu z K onstantynopola do Pol. Corr. F ran - 
cya rzeczywiście m iała czynić W łochom pe­
wne propozycye względem Tripolisu, ale W ło­

Drezno, 24 lipca. K r ó l  w y j e ­
c h a ł  po p o ł u d  n i u do południo­
wych Niemiec.

Petersburg, 24 lipca. Agence Busse 
oświadcza, że dotychczas gabinet ros­
syjski nie ma żadnej wiadomości o 
z b i o r o w y m  k r o k u  A n g l i i .  Au-  
s t r y i  i H o l l a n d y i  p r z e e i  w k o  
m n i e m a n e m u  p r z e ś l a d o w a n i u  
ż y d ó w .  Krok taki zresztą jest niezbyt 
prawdopobny. Każdy rząd ma prawo 
ujmować się za swymi poddanymi, ale 
nie za poddanymi innych państw . 0- 
gólna roklamacya na korzyść żydów 
jest niemożliwą, bo ani naród żydow­
ski ani rząd żydowski nie istnieje.

Petersburg, 24 lipca, Z Kijowa 
donoszą, że aresztowano tam człowie­
ka, który w początku przesłuchania 
wyznał, że jest m o r d e r c ą  s z e f a  
ż a n d a r m  e r y  i M e z e n c e w a  i po­
dał, że się nazywa Fahrenheim , nastę­
pnie podał inno nazwisko, Stempel, co­
fnął uczynione zeznanie, że jest mor­
dercą generała Mezencewa, i oświad­
czył. że cierpi na pomieszanie zmy­
słów, oraz że dw ukrotnie usiłow ał ży­
cie sobie odebrać.

Waszyngton, 23 lipca wieczorem. 
S t a n  p r e z y d e n t a  G t a r f i e l d a o d  
południa polepszył się. Oznaki otrucia 
krwi, których się obawiano, dotychczas 
nie okazały się.

Petersburg, 25 lipca. Zapewniają, 
że k o ro n a c y a  c a r a  A le k s a n d ra  III 
w Moskwie w krótce nastąpi.

K oustantynopol. 25 lipca. T ew - 
f i k - b a s z a  pozostaje na stanowisku 
m inistra skarbu.

Sułtan przyjm ował wczoraj u ro­
czyście o r mi a ń s k i e g o  k a to lic k ie g o  
p a t ry a rc h ę .

P a r y s i  25 lipca. Ajencya Hava- 
sa otrzymuje doniesienia konstatujące, 
że p o s t a w a  w ł a d z  l o k a l n y c h  
w T r i p o l i s  nie odpowiada pokojo­
wym  zapewnieniom z Konstantynopola, 
W yładowywanie m ateryałów  wojen­
nych i wysadzanie na ląd wojsk od­
byw a się ostentacyjnie, jak  gdyby dla 
wyraźnego podburzenia fanatyzmu m u­
zułmańskiego. W licznych wypadkach 
władze tureckie szykanowały F rancu­
zów i cudzoziemców zostających pod 
opieką francuską. Zdaje się, że okoli­
czności te nie sa wiadome f k K o n -
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 23 lipea 1881

1. A fccye  za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

3 . L i s ty  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
a n 4 pr. w. a. ®

„ n 5 pr. okresowe J j
Banku hip. galie. 8 pr. w, a. j®

„ „ „ 5 pr. w. a. wyło-
scwalne z 10 pr. premią . . g 

Listy dłużne g. Z. k r. wł. 6p r. w. a. g.

8 .  L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O b l ig i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w, a.

5 . L o s y  miasta Krakowa . ,
,  a Stanisławowa .

8 . M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski i . . . . .  .
Kapoleondor . . . . . . .
Półimperyał ..........................   .
Rubel rossyjfiki srebrny . . .

,  „ papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walut ą austr.

złr. ct. sk . ct.

324 — 327 — 
183 — 186 -  
310 — 314 -  
254 -■ 258 -

101 85 102 85 
96 15 97 15

101 85 102 85 
103 25 104 25

102 25 103 50
103 50 105 50

92 -- 94 V

101 50 102 50

102 50 103 50
103 — 104 25

19 50 21 50
24 -- 20

5 44 5 52
5 45 g 53
9 27 9 37
9 62 9 62
1 50 1 65
1 21 1 23

57 — 57 60
99 50 100 50
99 25 100 —

Kurs g iełdy  wiedeńskiej
z dnia 21 lipea 1881,

L  D ł u g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
mai-listopad , .....................  77.40 77.55
lu ty - s ie rp ie ń ................................  77.40 77.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . ......................  78 30 78.45
kwiecień-październik ‘ . . 78.30 78 45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 123.— 123.50
a _ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 133. -  133 50
~ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 186.— 126.-50
.  ,  1864 no 100 zł. 176,25 176 75
„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 175,—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre-  ..................... ..... . 143.75 144.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 101.20 101-50 
Renta papierowa 5°/0 z. r . 1881 . . 96.— 96.20 
Austr. renta zł', wolna od podatku 4 pr. 93.85 94 —

3 ;  O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny . .
Galicyi , . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu , 
W ęgier .

106.— 106.5C 
99.25 100.25 

101.70 102.20 
105.50 106.50 
93.75 99 .50 

100 .- 101.—

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 151.75 152.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 362.90 363 20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 840.— 845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. bank d. ban. i  prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gał. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 833.— 835.— 
Kol. Albrechta, a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugipar.dun. po 500 zł.mk. 645.— 647.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ,  208.50 209—
Kol. Preszow- Tara. (w.e.) a 200 zł. —.— ------
Północna kole- po 1000 t, K  ■?>. V. 2350 — 2360 —

Koli Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
325 50 326 — 
1 8 4 .-  184.50
353.25 353.75 
124.50 125.50
169.25 169.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101. 101.50
„ „ premiowe po 3°/0 104.75 105.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
a a  „ w 20 1. 7 pr. 106.— 106.50

„ a n i  w 361.51/* pr 98.— —.—
Gal' Tow. kred. w. a. po 4 proct. , 96.30 96.80

„ „ „ ,. po 5 proct. . 102.— —.—
_ „ „ „ „ po 5 proct w

37 latach zwrotne . . . .  102.— — .—
Gal. banku hip. po 6 proe. . . 103,10 103.70
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 104.50 105.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 10L.40 101.60
Węg. Tow, ziem. akc. po 51/* proc. . 100.— 100.50
„ Zakł. kr. zioms. po 5ł/l proc. . 103.— 103.75

5 .  O  i * i i g l i c y  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.— 95 40Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

a po 100 zł. w. a. . i .
Kol., gai Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* p r............................................
K oLLw ow .-C zer.-Jass.nl emis. a 800 

«łr. 5 uroe. w srebrze % r. 1865 
z r, 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre, w sr.

O. L o s  y.
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
Clącego no 40 zł- m. k. . • .
Tow.żegl. par, na Dunaju po!90 zł.m.k.

93.10 93.40 
1 0 6 .-
101.75 102.25 

99.50 99.80

96.80 97.10
101.75 102 25 
100—  101—
97.25 97.75 
94.20 94 40

183 75 184.50 
4 3 — 43.75 

111.75 112.—

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k, . . 16.— 17—
Losy miasta K r a k o w a .....................  20.25 20.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta.Budy po 40 zł. w. a. 40.50 — .—
Palliego po 40 zł. m. k.......................  41.— 41.50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50 20.—
Salma po 40 zł. m. k. . . . , . 52.— 52.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.— 50.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.75 26 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.25 129—

„ n p° 50 zł. w. a. . 65.50
Waldsteina, po 20 zł, m. k. . . .  30 50 31 50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 4>.75 42 50

7 .  W e k s l e  (aa 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. , . , —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . .  . 117 45 117.65
Paryż za 100 f r , ................................  16.55 46 60

K n r g  z io t a .
Dukat cesarski men. . . . .  5 53.— 5.55—

a pełnej w a g i ......................  5,55—  5.56—
Korona . . . . .  i , . — .— — —.—
20-franków ka................................  9.31—  9.31.50
Rossyjski imperyał . . . ; . 9.54.— 9.56.—
Talar związkowy . . . . .  —.—.— —.—.—
S r e b r o ........................... —.—.— —,—.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 23 lipea 1881.

Jednolity dług państwa w banknotach 77 35
a a a w srebrze . , 78 30

Renta w z ło c i e ................................ 93 85
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 133 —
Akcye banku austro-węgierskiego . . 835 —

a „ kredytowego . 362 80
Londyn ........................................................... 117 45
Srebro . . . . .  ..................... _ _
N ap o leo n d o r...................................... 9 31
Dukat cesarski men. 5 53
100 marek niemieckich . . . 57 30

zł. | et.

(5164) (grletrotitiffe.
Siu SJłatnett ©einer Sftajeftdt bel $aiferl ! 

®al !. f. Sanbelgeridjt SSien all t̂ejjgerid)! 
ijat auf Slntrag ber f. ! ©taatlantoaltfcfjaft 
erfannt, bafj ber Snljalt ber Sir. 25 ber Qńt* 
fdjrift „®ie grei£)eit“ bbo Stmbon, 18 Suni 
1881 unter bern Xitel „SRodj ein SBort gegen 
bal 28al)Ien“ enttjalteneu Stuffâ el in ber 
©telle uon „®ie ©ocialiftett fittb — “ bil „£)er= 
beijufuljren fei" bal 58ergei)eit nad) §. 305 ©t. 
©., ferner ber Snfjalt bel 9Irti!ell mit ber 
Ueberfdjrift „SnbMbualiltmtl" bas SSerbre* 
rfien ber ©tbrung ber ofeittltĉ cn IRulje uactj 
§ 65 ©t. ©. unb ber 3«l)alt bel Ślttifell 
mit ber Sluffdjrift „®te SJattbfrage in ©rofL 
britanien" bal Śergefjen nad) § 305 ©t. ©. 
begritnbe, unb el tturb nad) §. 403 ©t 
bul SSerbot ber SBciterderbreitung biefer ®ntd= 

aulgcfprodjcii.
SBicn, am 14 Suli 1881.
2Beittenl)iHer m. p.

ii. t) łpeibt m. p.

„tjonb l ju r  lln terjlu^ung ber Dpfer bel too 
cialiftengefe£el“ unb megeu bel Slufrufel „ $ a r-  
teigenoffen !“ nadj § 310 ©t. © , megeu bel 
Slrtifell „® a l Slrbeiterunfattberftdjeriniglgefefc 
in jmeiter £efm tg“ nad) § 303 © t © , megen 
ber SCrtifet „©cljr*gut" unb ber ©prec^faal11 nad) 
§ 305 @t ®., bann megen bel 3lrtifell „Slul 
De[ierreid)“ nad) § 300 ©t. ©. oerboten

! S)a§ f. I £anbelgertd)t a l l  ©trafgerid)t 
i  in iprag t)at auf Slntrag ber f f © taatlan* 
! mattfdjaft mit bem (SrEeuntniffe nom 1 Suli. 
! 1881, 3̂. 18121, bie 'łBeiicrucrbreituug ber 
; tu lótibapeft erfĄeiuenbcu „@egen=
' m art“ 9lr. 12 nom 26 Suni 188.1 megen bel 

Strtifell „SDie Sagę ber Stieber im tRiefcngc* 
btrge '1 nad) §302 @t ® oerboten

® a§ f. f. SaubeSgeridjt a l l  © trafgeridft 
in  fPrag ^at auf Slntrag ber !. I. © taatsan= 
maltfd)aft m it beit Srfenutniffen nom 2 unb 
3 S u li 1881, 3 3 -  18286 unb 1804, bie SBei* 
teroerbreitutig ber 3lr. 154 ber ^eitfd jrift „Oe- 
ske N oviny“ nom 30 S u n i 1881 megeu bel 
silr tife ll „Nasledky bursackych provokaei“ 
nac^ ben §§ 300 unb 302 ©t. ® , bann ber 
91r. 155 biefer bom 1 S u li 1881
megen bel to tile lg  „M imoradny stav“ naĄ §. 
302 ©t. @ unb megen bel Slrttfell „Krvava 
volba“ naĄ  ben §§ 488, 491 mtb 493 © t © , 
fenter nad) SIrt. V bel ©efejje! bom 17 £)e= 
cember 1862 oerboten

® a l !. ! Sanbelgerid)t a l l  ©trafgerid)t 
in iprag fjat auf Slntrag ber t t  © taatlan= 
maltfdiaft mit bem ©rfemttniffe bom 5 Suli 
1881, i). 18597, bie SSeiterberbreituug ber 
^eitfĄ rift „Hlasy rem eslnieke“ 9ir. 1 bom 3 
Suli 1881 megen bel Slrtifel! „Krize rady a 
titule" naĄ § 62 @t. ®. Oerboten.

£>al f. f Sanbelgeridjt a l l  ©trafgerid)t 
in  tprag Ijat auf Slntrag ber f f. © taatlan* 
maltfdiaft mit bem ©rfenntniffe bom 5 Suli 
1881, 3  18598, bie SBeiterberbreitung ber
^eitfĄ rift „^o liti£“ (Slbenbaitlgabe) Sir. 181 
bom 2 S u li 1881 megen bel Slrtifell „(Sine 
beutfdfe ©timme iiber bie jitngften 5BorgangeJ 
naĄ § 305 ©t. ®. oerboten

2 )a l f £ Sanbelgeridjt a l l  © tra fg e ri^ t 
in  ij3rag Ijat auf Slntrag ber !. £. © taatlan=  
malfdjaft mit ben ©rfenntniffee bom 1 S u li 
1881 $  18007 mtb 18000, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9ir 23 ber in .gurid) erfdjeineben 
geitfdjrift „5Dcr ©ocialbemofrat" bom 5 S uni 
1881 megen bel Slufrufe! „sfSarteigenofen!“ 
nad) § 310 @t © , megen bel Slrtilel „ S i l -  
m a rd ’l  @rfolge“ nad) § 65 a © t ©., megen 
ber Slrtifel „$8al)len unb 2lttentate“ unb „$ers 
megl)! © rab  berobet'1 nad) § 305 © t ©., en= 
bltc£) megen bel S lrtifell „Oeftcrreicf) “ nad) § 
300 © t. ©., ferner ber 9ir. 24 berfelben 3eit* 
fc^rift bom 12 S un i 1881 megen bel §trtifel!

® a l £. £. Sanbelgerid)t a l l  © trafgeridjt 
in iprag ^at Slntrag ber f. f © taatlm anm alP  
fdjaft mit ben (Srfeuntniffen bom 2 unb 3 Suit. 
1881, 3 3  18285 unb 18396, bie SBeiterbcr* 
breitung ber _9ir 155 ber 3 f i tfd)rift „Pokrok" 
bom 30 S un i ISSl megen bel I r t i f e l l  „Bur- 
sacke vytrznosti • nacp § 302 © t ©., bann 
ber Dir 156 biefer 3ńtfd)rift nom J Suli 1881 
megen bel i!lr td r l!  „(Jherske volby ‘ nad) ben 
§§ 488, 49 i unb 493 © t © unb nad) ilrt. 
V bel ©eji(jel uom 17 ®ecember 1862 ber' 
.boten.

3 — 3) E  «1 y  k  ł ,
1.-. 29976 Odnośnie do edykiu tutejszo- 

sądowego z daia 15 Stycznia 1881 1. 442 w 
Nr&ch 27, 28, 29 Gazety Lwowskiej z roku 
1881 ogłoszonego, a edyktem z data 12 !u 
tego 1881 1. 6373 w NracL 47, 48, 49, te j­
że gszeiy ogłoszonym sprostowanego, którym  
wezwano posiadaczy skradzionego w L isi zyń 
cach p. W aleryi Ozem-abowski w nocy z 
4 na 5 grudn ia  6 pre, listu hipoteez .ego 
c. k uprz. gal akc. banku hipotecznego we 
Lw owie Sery a D. 1. 15942 na 1000 zł w. a. 
opiewającego z 12 kup m am i i talonem, aby 
powyższy list hipoteczny w przeciągu trzech 
la t od dnia 1 września 1886 licząc, zaś k u ­
pony w przeciągu roku, sześciu tygodni i 3 
dni od dnia zapadłości każdego kuponu z o- 
sobna licząc tutejszem u sądowi przedłożyli, 
pod rygorem  uznania takowych za umorzone, 
zawiadamia c. k. sąd krajowy lwowski tychże 
posiadaczy niniejszym  edyktem, iż powyższy 
term in ustawowy co do przedłożenia listu 
hipotecznego na 3 L ts , zaś kuponów na rok 
sześć tygodni i 3 dni, ustanowiony, w r»zie 
wylosowania na wstępie opisanego listu od 
dnia tegoż wylosowania biedź poczyna.

Lwow 9 Jipca 1881.
(5246 3 - 3 )  £  <1 y  k  Ł

L. 6805. G. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje na zaspokojenie w ierzytel­
ności galie. Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego w kwocie 4031 zł. 44 et. w. a. z pn. 
przymusową sprzedaż dóbr W ojtkówka z fol­
warkiem Irzypol w powiecie bireckim poło 
aonyck w drodze powszechnego przetargu 
w dniu 2 września 1881 i w dniu 7 paź­
dziernika 1881 zawsze o godzinie 10 przed 
południem  odbyć się mają-ą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w sumie 9549 zł. w. a., zakład wynosi 
955 zł. w. a. Gdyby dobra te w pierwszym

i drugim  term inie przynajm niej za cenę wy­
wołania sprzedane nie były, natenczas w 
celu ułożenia warunków ułatwiających, w y­
znacza się t-r in in  sąd .wy na dzień 14 pa­
ździernika 1881 o godzinie 10 przed, po­
łudniem .

W yciąg hipoteczny i bliższe warunki, 
są w aktach do przegląda złożone.

O tem zawiadam ia się chęć kupienia 
mających, c. k. Prokuratoryę Snarbu im ie­
niem wysokiego Skarbu, fundusz indem niza- 
cyjny do rąk c. k. Prokuratoryi Ska-bu, 
E rnesta Goldaera, z życia i m iejs-a-pobytu  
niewiadomych, lob w razie  ich śm ierci tychże 
spadkobierców z nazwiska i miejs-.-a pony tu 
nieznanych, a mianowicie Katarzynę z Łoba- 
czewskich Laskowską, Stanisława Laskow­
skiego, Ludwika Laskowskiego, Emilię z Las­
kowskich Włodkową, Justynę z Laskowskich 
Lai-kowsią i Filipinę Laskowską przez edykta 
i kuratora w osobie pana adwokata dra 
M ochnackiego ustanowionego, c. k. Urząd 
podatkowy w Dobromilu, c. k. uprzyw. ak- 
cyjuy bank hipoteczny, niemniej wszystkich 
wierzycieli, którymby uchwala licytacyjna w 
tej sprawie z jakiegobąciź powodu wczssaie 
przód term inem , lub wcale doręczoną nie 
była i tych klórzyby po dniu 15 maja 1881 
do Tabuli weszli, przez kuratora adwokata 
drs. Mochnackiego.

Przemyśl 22 czerwca 1881.
(5235 3 3) £  d  y  k  t

L. 9266. W e. k. sądzie powiat wym 
w Gorlicach odbędzie się w dniach 30 sier­
pnia, 30 ym eśuia, 31 października 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galie. 
Zakładu kredyt .wego w łoścuńskiego we 
Lwowi e w kwocie 118 zł. 25 et. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności w 
Jasionce powiecie Gorlickim pod 1. k. 38/3 
położonej, dłużników' M.iryi Kop-za i nie­
objętej masy spadkowej p. Teodorze Kopc-za 
własnej.

ć t.aę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 300 zł. a realność po­
wyższa na pierwszych dwóch term inach 
tylko za tę cenę lub *yźej takowej, na trze ­
cim term inie zaś i nii.ej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
w registmiturze tutejszego sądu przejrzane 
być mogą. G. k. 8ąd powiatowy

Got lice dnia 3 lipea 1881 
(5250 3— 3) O b w l e s / c z e n i e .

L. 4421. G k. Sąd powiatowy w Du- 
brom ilu ogłasza, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Leiby Steina jako praw onabyw ty 
Szymona Steina przeciw Hryciowi F itio  i 
Joślowi Kupferberguwi w kwocie 182 zł. 
11 ct. w dniach 12 sierpnia i 16 września 
1881 publiczna sprzedaż, realności pod 1. k. 
99 w Lsckn poł źonej każdym razem  o go­
dzinie 10 rano sv kanctlaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 520 zł. a zakładem 52 zł. prze­
prowadzoną będzie. Na tych tsrm iaaeh  na­
stąpi sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową; gayby zaś ta cena uzyskaną być 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia u ł - 
twiających warunków term in na dzień 16 
września, 1881 o gudz. 4 po południu, poczem 
trzeci term in  będzie wyznaczonym. Obecnie

zaś będzie nabywca obowiązanym połowę 
ceny kupna zaraz pn licyta yi złożyć. Resztę 
warunków wolno w tu t sąd. reg istraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono 
Antoniego R ichtera z Dubromila.

Dobromil dnia 27 czerwca 1881.
(5253 3— 8) K  <S y  k  t

L. 6564 O. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do wiadomości, że ua zaspo­
kojenie należytości Wolfa Kriesera w kwocie 
60 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. wyk. hip. 53 w BroszkowLa-eh położonej 
własność dłużników Jana i M aryanuy Ry- 
eziów stanowiącej z parceli budowlanej 1. 
k. 55 liczba domu 43 w obszarze 17 sążni 
i z ogrodu 1. k. 23/3 w obszarze 25 sążni 
się składający, na 70 zł. w. a. oszacowanej 
w dwóch term inach a to: 31 sierpnia i 30 
września ^881 zawsze o godzinie 10 rano, 
na których sprzedaną będzie realność ta za 
cenę lub wyżej ceny szacunkowej. W sdyum 
7 zł. w. a. Akt oszacowania i warunki licy ta­
cyjne wolno przejrzeć w registraturze.

Kuratorem  wierzycieli niew iad-m ych 
pan adwokat dr, Nowak.

Oświęcim 22 stycznia 1881.
3 - 3 )  JE <1 h  L

L; 1894. C. k. sąd powiatowy w 
M yślenicach ogłasza niniejszem, ża wsprawie 
Em ila Zichardta przeciw Karolinie i Tadeu­
szowi Oks a Orzechowskim pto 2500 zł. usta­
nowił adwokata Dra. Leona E ibeusohutza w 
Krakowie kuratorem  dla niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych, Karoliny i T ade­
usza Oksza Orzechowskich, których się wzy­
wa, aby t emuż kuratorowi udzielili z swej 
strony infurmacyje do zastąpienia ich, lub 
wymienili radowi pełnomocnika swego.

Myślenice dnia 30 czerwca 1881.
(5158 3 —3) O g ł o s z e n i e .

L 2479. C. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach w sprawie Tekli Letseher, w zg lę­
dem zanotowania w stanie biernym  realno­
ści 1. k. 332 w Ohoczni wyk. hip. 363 obję­
tej, wytoczonego do 1 1756/79 przeciw ja -  
nowi i Em ilii Halauskom sporu o 1100 złr. 
w. a. z pn. m ianuje kuratorem  ad actum 
dla niewiadom ych z miejsca pobytu Jana  i 
Em ilii Hstiausków c. k. notaryusza p. W il­
czyńskiego.

Wadowice d 19 kwietnia 1881.
(5256 8 —3) E  d  y  k  t .

L 2099 Duśka Petrusiew icz v»l Petra- 
siuk z D o b r o l u n  osłała za obłąkaną uzna­
na a kuratorem  jej jeA S men M.imałyga 
gospodarz z Dobruwiac.

O. k  sąd powiatowy
Zaleszczyki dnia 4 kwietnia 1880.

(5238 3 —3) f i  d  y  k  t .
L. 6773 Doia 25 lipea 1881, dnia 12 

sierpnia i 14 września 1881 każdym razem 
o gadzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re a l­
ności k .  64 w Sławsku, ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużników M ichała i Wasyla 
M izuńskieh własnej, na rzecz Suliga E nsel 
w sprawie pto 24 zł. w. a z pa.

Cena wywołania 1325 zł. w. a.
Wiidyum 10 pre.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.



7
(5285 2—3) O b w ieszczen ie .

L. 5458 Wysokie c k. M inisterstw o 
spraw w ew nętrznych reskryptem  z dnia 26 
czerwca br. 1. 7510 zezwoliło na otworzenie 
publicznej apteki w Ohyrowie powiatu S taro­
miejskiego. ......................

W  skutek tego rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 31 sierpnia br., do którego to 
term inu ubiegający się o dotyczącą koncesyę 
w inni wnieść swe należycie udokum ento­
wane podania do podpisanego c. k. Stsrostwa. 

Starem iasto 15 lipea 1881.
0 . k. Starosta.

(5290 2 - 3 )  L. 6686.
O b w ieszczen ie  k o n k u r s u . 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

koncypisty przy c. k. dyrekcyi policyi w 
w Krakowie w randze X. klasy z poborami 
dla tejże klasy system izowanem i rozpisuje 
się niniejszem  konkurs do końca sierpnia
1881. .

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone dowodami potrzeb 
nej kwalifikacyi i znajomości języków kra- 
lowych w powyż oznaczonym term inie do 
c. k. dyrekcyi policyi w Krakowie bezpośred­
nio lub też przez swoją przełożoną władzę. 

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów 19 lipca 1881.

(5245 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 7172. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ustanaw ia w sprawie egzekucyjnej 
Leona Syroczyńskiego przeciw A ntoniem u 
Janakow skiem u, a względnie Józefowi Lenie- 
ckiemu o zapłacenie sum y 4250 zł. w. a. z 
pn. dla niewiadomego z obecnego miejsca 
pobytu Tytusa O’ Byr ze Lwowa celem do­
ręczenia mu ts. uchwały z dnia 16 lutego 
1881 1. 1175 kuratora ad aetum  w osobie 
adw. dra Baumfelda z substytucyą adw. dr. 
Dolińskiogo z wezwaniem należytego bro­
nien ia  praw  nieobecnego.

O czem się Tytusa O’ B yrn niniejszem  
zawiadamia.

Przem yśl 4 lipca 1881.
(5264 2— 3) @ t 1 t. 8- 6475.

SSom f f. Sanbe§gericf)te in Tropau iuer= 
ben Sllle biejenigen, toelcfje ató ©laubiger an 
bie SBerlafjenfdjrift bes am 28 gebruar 1881 
im ©d)loj3 Radim mit £mterlafjung cine§ Xe* 
jtamenteg nerftorbenen ©utśberji^erS Gustaw 
(Śrafen Blucher bon W ahlstatt eine gorbe* 
rung ju jtetlen £)aben, aufgeforbert, beim !. f. 
fianbeźgetidjte in Troppau jut 5lnmelbung o= 
ber S)artt)uung ifjrer £v.ijpriid)e am 22 £>tto= 
ber 1881 urn 9 Uf)t 23 SDl. ju erjtfjeinen, o* 
ber bi§ batjin it)r ©ejud) fdjriftttdj ju itber* 
reidjen, toibrigen£ benfelbeit an bie 93erlaffett= 

menu fie burd) SBejaljlung ber ange* 
melbeten f5or^erun9elt erfdjopft tuiłrbe, fetn 
weiterer Slnfprudj juftdnbe, afó infoferne iljnett 
etn ipfanbred)t gebiifjrt

Troppau am 15 S uit 1881.
(5266 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 4213. W dniu 22 września 1881 o 
godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w sądzie licy tac ja  realności wedle dom. III. 
pag. 49. n. 3 haer. Jana  Jackowskiego w łas­
nej pod lk. 109 w Busku w powiecie kamio- 
neckim  położonej, celem zaspokojenia sumy 
104 zł. w  a. z pn. na rzecz Jana Olszewskiego. 

Cena wywołania 2000 zł. w. a.
Każdy chęć kupienia mający obow iąza­

nym  będzie złożyć jako wadyum 10°/o ceny 
szacunkowej, to jest 200 zł. w. a. w gotów ­
ce, lub w listach zastaw nych do lokowania 
kapitałów sierocióskieh nadających się, w e­
dle kursu ostatniej gazety lwowskiej ogłoszo­
nego, lub też w książeczkach kasy oszczę­
dności.

Nabywca obowiązany będzie ciążące na 
tej realności d ługi w m iarę wysokości zao- 
fiaowanej ceny kupna na siebie przyjąć, jeźli 
wierzyciele swych pieniędzy przed wypowie­
dzeniem  przyjąć nie chcieliby.

Resztę warunków licytacyjnych proto­
kół oszacowania, tudzież ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O tern zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 27 stycznia 1879 
jako dniu w ydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę powyższej realności weszli, lub k tó - 
rym by uchw ała licytacyjna i późniejsze wcześ­
niej 1- b wcale doręczona być nie m ogły 
do rą1 - ustanowionego kuratora c. k. nota- 
ryusza w Busku p. Jana  Bosakowskiego i 
przez niniejszy edykt.

[Z c. k. sądu powiatowego 
Busk dnia 13 lipca 1880.

(5276 2 - 3 )  E  d y  fc t
L. 3233. 0 . k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia niewiadom go z życia 
i miejsca pobytu Jana  Kuliga, że A dam  I s ­
kra wytoczył przeciwko niem u pozew o w ła­
sność gospodarstwa gruntow ego pod lk. 85 
w Woli rusinowskiej i że dla pomionionego 
pozwanego kurator ad actum  w osobie Bar­
tłom ieja Stępienia ustanowionym został, a do 
rozprawy term in  na dzień 29 sierpnia 1881 
o godzinie 9 rano wyznaczono.

W zywa się przeto pozwanego, aby ku­
ratorow i środków udzielił, lub innego zastęp­
cę sądowi wskazał, gdyż z zaniedbania te­
go złe skutki sam sobie przypisze. i

Kolbuszowa 13 lipca 1881.
(5273 2— 3) E d y k t  !

L 6276. O k. Sąd powiatowy w Ka- i

Gazeta Lwowska Nr. 167 z dr

łuszu uwiadamia, że celem wydobycia p re­
te n s ji Jana Vallego 112 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1. k. 680 w Kałuszu, 
służącej za hipotekę, własnej Edw arda Hoff- 
bauera w 3 term inach a to dnia 4 sierpnia 
1881, 25 sierpnia 1881 i 15 września 
1881 każdym razem o godz. 9 rano z tern 
że na pierwszym  i drugim  term inie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej, zaś na trze ­
cim także niżej tąj ceny sprzedaną zostanie.

Ośna szacunkowa wynosi 845 zł.
W adyum 10 pre.
Reszta warunków, akt opisania i osza­

cowania mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

G. k. Sąd powiatowy
Kałusz 28 października 1880.

(5274 2— 3) E d y k t .
L. 10527. 0. k. Sąd powiatowy w Ka­

łuszu uwiadamia, że w sporze Dawida Reis 
przeciw spadkowej m asie Sem ania Iwasiów 
właściwie tegoż spadkobierców o 195 zł. 
z pn. ku wydobyciu pretensyi egzekucyjna 
sprzedaż w drodze licytaeyi gospodarstwa 
pod i. k. 77 w Wisło wie położonego, ciała 
tabularnego niestauowiąeego, w term inie 
8 sierpnia 1881, 29 sierpnia 1881 i 19 wrze 
śnia 1881, każdym razem o 10 godzinie rano, 
w pierwszym i drugim  term inie wyżej lub 
za cenę wywołania w trzecim także i niżej 
tej ceny w ts. lokalu nastąpi. Cenę wywo­
łania stanowi szacunek w kwocie 800 zł.

Zakład wynosi 10 prc. od szacunku.
Resztę w arunków i akt oszacowania 

można przejrzeć w archiw um  tusądowem.
0. k. Sąd powiatowy

Kałusz 31 grudnia  1880.
(5275 2— 3) E d y k t .

L. 9569. 0. k. Sąd powiatowy w Ka 
łuszu rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi 
Lei Spiegel w kwocie 168 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 8 
w U garstalu położonej dłużnika Jakóba 
Mates jak Dom. II  pag. 38 41 n. 24 27 
haer. własnej protokołem z dnia 11 maja 
1879 i. 4201 oszacowanej, która odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 8 sierpnia 
1881 i 29 sierpnia 1881 każdym ra z ;m o 
godzinie 10 rano z tern, że na takowych po­
wyższa realność tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedaną zostanie.

Oena szacunkowa wynosi 970 zł. w. a. 
wadyum 97 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
akt oszacowania moZna w ts. registraturze 
przeglądnąć.

Dla mas sie^oeińskich po ś;o. Macieju 
i Maryi Krzępickich i Dorocie H artisch  dla 
z miejsca pobytu nieznajom ych Ferdynanda 
i Karola Loflel i dla tych  wierzycieli hipo­
tecznych, którzyby prawo rzeczowe do po 
wyższej realności po dniu 11 października 
1879 nabyli, lub któryrnby niniejsza uchwała 
z jakiegobądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanaw ia się kuratora w osobie H i­
polita Lewickiego c. k. not&ryusza w Kałuszu.

0. k. Sąd powiatowy
Kałusz 27 grudni i 1880.

(5279 2 —3) E d y k t .
L. 24765. U k. sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia niniejszym  edyktem , iż w 
sprawie egzekucyjnej Sam uela Schapirj 
przeciw Ozyaszowi Majerowi Schnapik 
celem zaspokojenia sumy 1487 zł. 50 ct. 
w. a. z pn. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod 1. 215 3/i  we Lwowie położonej 
Ozyasza M ajera Schnapik własnej na rzecz 
Samuela, Schapiry, która iicytacya u* jednym  
term inie tj. dnia 1 września 1881 o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie pod następują­
cymi w arunkam i się odoędzie:

1. Cenę wywołania stanow ić będzie 
wartość szacunkowa tej połowy realności 
pod 1. 215 s/4 w kwocie 6821 zł. 60 ct. 
i ta połowa realności na tym  term inie za 
cenę szacunkową lub niżej tako wej sprzedaną 
będzie, każdy chęć kupienia mający jest 
obowiązany wadyum w kwocie 410 zł. do 
do rąk kom isyi licytacyjnej złożyć.

E kstrak t tabularny sprzedać się m a­
jącej realności, tudzież akt detaksacyi przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej reg istra turze 
łub na term inie licytaeyi w obec komisyi 
sądowej.

O tej rozpisanej licytaeyi zawiadamiamy 
oprócz stron  interesow anych wszystkich tych 
wierzycieli, któryrnby niniejsza uchw ała lub 
późniejsze uchwały z jakiejkolwiekbądz przy­
czyny doręczone być nie mogły, lub którzyby 
dopiero po 24 października 1880 hipotekę 
na tej połowie realności Ozyasza M ajera 
Schnapik własnej uzyskali i do Tabuli weszli 
na ręee ustanowionego uchwałą z dnia 15 
stycznia 1881 i .  do 1. 55638 kuratora adw. 
dra Standa.

Lwów duia 2 liDca 1881.
(5277 2 - 3 )  E  d y  f e t .

L. 4519. C. k. Sąd powiatowy w 
Starem m ieście zawiadamia niniejszem, że 
celem ściągnięcia dłużnej kwoty 23 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się na rzecz A nny Kowzai- 
skiej na dniach 25 sierpnia 1881, 23 wrze­
śnia 1881 i 27 października 1881 każdym 
razem  o godz. 9 przed południem  egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licy tacji

j,» 25 lipca 1881.

V* części realności pod 1 k. 5 w Smolnicy 
położonej a dłużnika F ilipa Zurawczyka 
własnej protokołem  z dnia 1 m arca 1880 
1. 1094 zastawniczo opisanej zaś z dnia 30 
maja 1880 1. 2731 oszacowanej z tem, że 
na pierwszych dwóch term inach sprzedać 
się mająca 1/i  część powyższej realności 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Oena wywołania wynosi 56 zł. 25 ct. 
zaś wadyum 5 zł. 60 ct. w. a.

Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż 
airt opisania i oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przeglądnąć.

0. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto 17 czerwca 1881.

(5272 2— 3) E d y k t .
L. 1535 C. k. Sąd powiatowy w Gło­

gowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Paw ła Tracza z Wysokiej, iż w spo­
rze e. k. uprzyw. galie. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw niemu o za­
płacenie kwoty 183 zł. 1 et. w. a. z przyn. 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Jędrzeja W rzosa przełożonego gm iny w W y­
sokiej, i takowemu doręczono zapadły w sporze 
tym  wyrok c. k. sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z dnia 15 lipca 1880 I. 10069.

Głogów 31 maja 1881.
(5265 2 —3) hi d  y  & t .

L. 17.931. C. k. sąd krajowy jako h a n ­
dlowy w Krakowie na zasadzie § 62 ordy- 
nacyi konk zezwolił na otw arcie konkursu 
na majątek Izaaka Breita właściciciela kram u 
w Krakowie, a mianowicie na m ajątek ru ­
chomy gdziekolwiek by się takowy znajdo­
wał a na majątek nieruchom y o ty le , o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordyn. konk z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana radcę sądu krajowego Kokowskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
Dr. Jana  Hajdukiewicza z substytucyą pana 
adw. Dr. A rtura Leo

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 4 sierpnia 1881 przed ko­
na sarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokum entów , któreby ieh 
prc.tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwi rdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli , którzy swych pratensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 13 paż 
dziernika 1881 w e. k. sądzie krajowym w 
Krakjw ie, podług przepisu ordynacji ,konk. 
unikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na term inie na dzień 13go listopadi 1881
0 godzinie 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym , w yw ierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierw ­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owr m term iaie  będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce ^m czasow ego 
zarządcy m asy , jego zastęp, i wydziału 
w ierzycieli, którzy dotąd obow zki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osob, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkają, w inai są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem 
razie na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  zo­
stałby.

Dalsre ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej*.

T erm in do likw idacji oznaczony jest 
zarazem term inem , co do układów z wie- 
rzyeielami.

Kraków 19 lipca 1881.
(5271 2— 3) E  d  y  fc t.

L. 13354. W c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 8 sierpnia, 
12 września i 11 października 1881 każdym 
razem o godzinie lOtej rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licy tację  części 
realności pod 1. k. 27 Wójtowska góra w 
Drohobyczu, ciała tabularnego niestauowią- 
cej, dłużnika Grzegorza Katyńskiego własnej, 
na zaspokojenie sumy 100 złr. a. w, z pn. 
n& rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Dro- 
nobyczu.

Na pierwszych d o óch term inach sprze 
daną zostanie ta część realności li za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej , zaś na trz e ­
cim term inie naw et niżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanow i wa-tość sza­
cunkowa 115 złr. w. a.

W adyum  zaś 10 pre. takowej.
Resztę warunków licytacyjnych i p ro­

tokół zastawniczego opisania, można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Drohobycz dnia 25 czerwca 1881.

(5267 2 - 3 )  E d y k t .
L. 670. 0. k. sąd powiatowy w K a­

m ionce strum iłowej zawiadamia niniejszem

niewiadomą z miejsca ponytu p. F ilipinę 
S zczerb ińską , że Jonssz Kohl w niósł pod 
dn. 13 grudnia 1880 do 1. 7733 przeciw 
niej i Kazimierzowi Szezerbińskiemu pozew 
o zapłacenie kwoty 367 złr. 50 ct. w. a , 
że W incenty Iln ick i z Kamionki dia niej 
kuratorem  ustanow iony i term in do rozpra­
wy na dzień 3 sierpnia 1881 o godzinie 9 
rano ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego 
Kamionka 8 czerwca 1881.

(5268 2— 3) L. 3617.
K o n k u r s  

Przy sądzie onwodowym w Tarnowie 
opróżnioną została posada kancelisty w ran ­
dze X I z płacam i systemizowanemi.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się m o­
gącą posadę kancelisty w m yśl rozporządze­
nia M inisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 I. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od 30 lipca 1881 do 
Prezydyum  sądu obwodowego w Tarnowie 

Prezydyum  sądu wyższego 
Kraków 19 lipca 1881.

(5270 2— 3) L. 1621.
K o n k u r s .

Przy c. ir. sądzie obwodowym w Rze­
szowie opróżniona została posada adjuukta 
kancelaryjnego w ~ rangi.

Kompetenci o pc ,dę tę winni wnieść 
podania swoje w diodze przepisanej do Pie 
zydynm c. k. sadu obwodowego w Rzeszo­
wie w dniach 14 od ostatniego ogłoszeni < 
konkursu w urzediw ej „Gazecie lwowskie .- 

Rzeszów 19 lipca 1881.
L. 268. (5204 3— 3

K  o n  k  n  r  s.
Celem obsadzenia posady c. k. uota- 

ryusza w Koma; nie rozpisujemy niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
przeciągu 4 tygodni od dnia trzeciego ogło­
szenia tego konkursu, podania swoje wnieść 
do tej c. k. Izby notaryaloej, & to należący 
do stanu adwokatów lub notaryuszów przez 
swoje przełożone Iiby , c. k. urzędnicy przez 
swoje przełożone władze, pryw atni zaś bez­
pośrednio i wnśch udowodnić uzdolnienie §. 
6 ust not. wym 8gar,e.
Z c. k. Izby noW yalnej Samborsko Prze- 

myślańsk.ej dnia 25 czerwca 1881.
(5208 3 - 3 )  E d y k t .

L 2649. 0. k. sąd powiatowy w Ży­
wcu ogłasza, iż celem zaspokojenia p ie ten - 
syi Karola P iecronki 42 zł. z pn. odbędzie 
się w tut-jszym  sądzie w dn iu : 17 sierpnia 
1881, o godzieie 10 rano publiczna sprze­
daż realności w Oatrem pod 1. k. 8 położo­
nej, Izydora W andzia własnej, przedm iotem  
księgi gruntow ej gm iny Ostre będącej, z tem 
dołożeniem, iż na powyższym term inie rea l­
ność p jm ieniona także poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 436 zł.
W adyum 44 zł.
W arunki licytacyjne, protokół oszaco­

wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tu t. sądowej registraturze

0 . k sąd powiatowy.
Żywiec dnia 25 maja 1881.

(5150 3 —3) E d y k t .
L. 3832. 0. k. sąd obwodowy w Ko­

łom yi wzywa wszystkich tych, którzyby za­
gubioną przez Mekietę Semeniuka, i Iwono 
Lesiuka asygnacyę kasową 5 °/0 na 50 zł. w. 
a. opiewająca, z datą 15 kwietnia 1880 I 
1384 przez biuro c. k. uprzyw. zakładu k re­
dytowego włościańskiego w Kołomyi na 
rzecz funduszu cerkwi Anny Znczatoje w 
Czernichowie w ystawioną w ręku mieli, by 
takową w przeciągu roku tem pewniej są ­
dowi przedłożyli, ile że takowa po upływie 
tego term inu jakó zgasła uważaną będzie.

Kołomyja dnia 12 maja 1881.
(5254 3 —3) O b w ieszczen ie

L. 3678. W sąazie tutejszym odbędzie 
się dnia 12, 26 września i 17 października 
1881 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod N. konsi:. 444 w Suchej 
składającej się z 5 morgów g run tu  domu 
mieszkalnego i zabudowań gospodarskich 
Jana  Sumery własnej i.dehipotecznej na p ier­
wszych dwóch term inach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim  niżej takowej.

Genę szacunkową stanowi 406 zł. 
W adyum 40 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tutejszej registraturze.
Siemień 4 maja 1881.

(5234 3— 3) E d y k t .
L. 2135. W  spraw ie c k. uprzyw . za- 

: kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
| wie, przeciw masie spadKowej leżącej, Wasyli 
j żoryły  pto 130 zł. 11 ct. sw. zpn., odbędzie 
! się przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
42 subr. 62 w Jasionce, w term inach 30go 
sierpnia, 30 września i 31 października 1881 
o godzinie lOtej rano.

Cena wywołania 300 zł. w, a.
Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warznków licytacyjnych można 

w tutejszym  sądzie przejrzeć lub w odpisie 
podnieść.

G. k. sąd jow iatow y 
Gorlice dnia 15 czerwca 1881.



8
(5185 3 - 3 )  E d y k t

L. 10915. 0. k. Sąd krajowy zawia­
dam ia niniejszym  edyktem , że w skutek po­
dania A rcybractw a Miłos erdzia i Banku po­
bożnego w Krakowie, przeciwko A unie ze 
Szkodnickich W aligórskiej, de praes 30 
kwietnia 1881 1. 10915, celem zaspokojenia 
należytości tegoż Arcybractwa M iłosierdzia 
i Banku pobożnego w Krakowie, w kwocie 
3500 zł. w srebrze z pn. dozwoloną została 
przymusowa licytacyjna, sprzedaż realności 
pod 1. 113 Dz. V III. (160 Gm. V I ) w K ra­
kowie położona dłużniczki p. Anny, ze Szkod- 
niekich W aligórskiej własna, która co sprzedaż 
w dAÓch term inach tj. dnia 25 sierpnia 1881 
i 25 października 1881, każdym razem  o go­
dzinie 10 rano, w gm achu tutejszego sądu 
pod następująeem i warunkam i się odbędzie:

1. Przedm iotem  egzekucyjnej sprzedaży 
jest realność pod 1. 113 Dz. VIII. (160 Gm.
VI.) w Krakowie, położona jak takowa obecnie 
w edług ks. gł. Gm. VI. vol. noy. 8 pag. 6 n. 
13 haer. na A nnę ze Szkodnickich W aiigórską 
zaintabulow ana jest, z wyłączenieu jednakże 
z kompleksu hipotecznego realności tej wy­
dzielonej części gruutu , czyli dziedzińca 150° 
1 ' 10 V, " □  powierzchni, a która to część 
do realności pod 1. 131 Dz. V III (daw. 1. 
139 lit. B Gm. X )  w Krakowie położonej, 
wedle ks. gł. Gm. X. vol. nov 5 pag. 346 
n. 3 haer. na imię M ajera Stógera zainta- 
bulowanej przydzieloną została.

2. Jako cenę wywołania stanowi się 
wartość tejże realności, która przy sądowem 
egzekucyjnym  oszacowaniu na sumę 9150 zł. 
w. a. wypośrodkowaną została.

3. N a powyższych dwóch term inach re ­
alność rzeczona ty lso  powyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną być może.

Gdyby sprzedaż na wyznaczonych dwóch 
term inach do skutku nie przyszła, wyznacza 
się term in do ułożeoia lżejszych warunków 
na dzień 8 listopada 1881 r. o godzinie 10 
rano, na który się wszystkich wierzycieli 
wzywa z tym  dodatkiem, że niestawająey 
jako do większości stawających przystępujący 
uważani będą.

4. Sprzedaż realności pod 1. 113 Dz. 
V III. (160 Gm. VI.) w Krakowie odbędzie 
się na podstawie wykazu hipotecznego pro­
tokołu oszacowania z dnia 17 maja 1879 
przez c k. sąd krajowy uchw ałą z dnia 22 
sierpnia 1879 r. do 1. 22392 przyjętego tak 
jak tam jest opisaną i oszacowaną ryczałtowo 
i bez wszelkiej ewikcyi.

5. Chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem licytaeyi jako wadyum 7i o część 
ceny wywołania tj. kwotę 915 zł. w. a. w 
gotoWC8 albo w książeczce kasy oszczędno 
ści, w obligacyach indem uizaeyjnych, w 
listach zastaw nyeh Galicyjskiego Towamy 
stw a kredytowego lub w innych papiera h 
kredytow ych prawnie na wadyum  służyć 
mogących, które wedle kur.-u w dniu licy- 
tacyi w urzędowej Gazecie Lwowskiej noto­
wanego przyjęte będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tu t 
sąd. registraturze, zaś w dniu licytaeyi u ko­
misyi licytacyjnej.

O czein strony interesow ane tudzież 
wszyscy wierzyciele hipoteczni znani do rąk 
w łasnych, nieznani zaś, lub ci któryrnby 
uchw ała o rozpisaniu licytaeyi lub późniejsze 
doręczonemi być nie mogły, jakoteż w ierzy­
ciele, którzyby po dniu 13 kw ietnia 1881 
prawo hipoteki na rzeczonej realności nabyli, 
do rąk dla nich się ustanawiającego kuratora 
w osobie p. adw dra Mochnackiego z sub 
stytucyą p. adw. dra. H orowitza zawiado­
m ienie otrzymują.

Kraków 13 maja 1881.
(5226 3 —3) E  d  y  k  t.

L. 1645. G. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciwko Szy­
monowi Rożek na zaspokojenie kapitału 
200 zł. w. a. a względnie 139 zł. 90 ct. 
w. a. z pn. egzekucyjną licytacytacyę real­
ności 1. 151 wyk. hip gm. kat. Tyniec po­
łożonej Szymona Roż k własnej na 400 zł. 
w. a. oszacowanej, term ina licytacyjne na 25 
sierpnia, 28 września i 20 października 1881
0 godzinie 9 rano w tutejszej kancelaryi 
rozpisano z tem, że realność egzekwowana 
przy trzecim  term inie licytacyjnym  też
1 niżej wartości szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

W adyum  40 zł. resztę warunków licyta­
cyjnych i wyciąg hip. w tutejszej kancelaryi 
sądowej przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy
Skawina 24 czerwca 1881.

(5212 3 - 3 )  E  d  y  k t .
L. 8025. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­

borze ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytel­
ności galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
163 zł. 13 ct., 163 zł. 13 ct. i 4422 zł. 39 
ct. z pn. odbędzie się w gm achu onegoż 
sądu licytacya m ajętności części dóbr Kawsko 
wedle Dom. 504 str. 375 n. 1 i 2 haer. 
Józefa M ajera 2 im. Josefsberga własnej w 
trzech term inach a to: 14 września, 20 paź­
dziernika, 17 listopada 1881 każdym razem 
o 10 godzinie z rana pod w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi wartość

tejże 9836 zł., wadyum 984 zł. w a. m a­
jętność ta na powyższych term inach nie 
będzie sprzedaną niżej ceny szacunkowej.

Bliższe w arunki licytaeyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w reg istra turze 
tutejszego sądu.

O tej licytaeyi uwiadamia się wszystkich 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 
22 marca 1881 jako dniu w ydania wyciągu 
tabularnego prawo zastawu na sprzedać się 
mającej majętności nabyli, niem niej tych 
wierzycieli, któryrnby uchw ała niniejsza lnb 
późniejsze uchwały w tej sprawie egzeku­
cyjnej wydać się mające z jakiegobądź po­
wodu wcześnie przed term inem  łub wcale 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora w 
osobie adwokata dra St uerm anna ze substy­
tucyą adwokata dra Kohna ustanowionego.

Gdyby majętność ta  powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
term in na 18 listopada 1881.

Sambor dnia 21 czerwca 1881.
(5207 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 6277. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku ogłasza, iż Maciej Joniec z Grodziska 
g ó rn e g o , uchw ałą sądu obwodowego Rze­
szowskiego z dnia 2 czerwca 1881 1. 3099 
głupowatym uzaeny i dla niego M arcina 
Jońca z Grodziska górnego kuratorem  usta­
nowiono.

Leżajsk, 9 lipca 1881.
(5221 3—3) E d y k  t .

L. 2796 O. k. sąd powiatowy w N ie­
połom icach przeprowadzi eelem zaspokojenia 
należytości 4o Orłowej i jej małoletniej 
córki M aryanny Krzysicówny w kwocie 450 
zł w. a. zpn. egzekucyjną publiczną sprze­
daż poł iwy realności pod 1. k. 95 w N iepo­
łom icach na Podgrabiu położonej a własność 
tabularną dłużnika Antoniego Krzysicy sta ­
nowiącej , w trzech term inach licytacyjnych 
m ianow icie: dnia 12 w rześnia, 

dnia 13 października 
i dnia 14 listopada 1881, 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Oena wywołania połowy tej realności 
wynosi 466 zł.

W adyum zaś 46 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej rea'ności, przejrzeć m o­
żna w registraturze sądowej.

N iepołomice d. 5 lipca 1881.
(5146 3—3) O b w ieszczen ie . L 1766.

G. k. sąd powiatowy w Delatynie po­
daje do w iadom ości, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprzyw, zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Fedoro- 
wi Mełnyk pto 274 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie daia 23 sierpnia, 
dnia 27go w rześnia i duia 25go października 
1881, każdym razem o lOtej godzinie przed 
południem, publiczna sprzedaż realności pod
1. 106/160 w Zarzeczu położonej, Fedora 
M etnyka własnej, niehipotecznej pod nastę- 
pującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi war* ść sza­
cunkowa 600 zł. w. a.

Poręczne 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta  tylko wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim za lub poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków  przejrzeć m ożna w 
reg istraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy
Delatyn dnia 4 kw ietnia 1881 

(5222 3— 3) E  d  y  k  t
L. 3579. O k. Sąd powiatowy w Oświę­

cimie zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu niewiadomego Adolfa Szwarza, że w 
sprawie Franciszka K nihinickiego przeciw 
niem u o zapłacenie kwoty 32 zł. w a. pan 
adwokat dr. Henryk Bienenfeld kuratorem  
ad actum  ustanow iony *erm n do rozprawy 
na dzień 22 sierpnia lb S l  o godz. 9 z rana 
wyz raczony został.

Wzywa się zatem Adolfę Schwarza, aby 
ustanow ionem u kuratorowi wszelkich po trze­
bnych środków do należytej obrony udzielił, 
lub też sądowi innego zastępcę wskazał, 
inaczej wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

C. k Sąd powiatowy
Oświęcim 19 maja 1881.

(5210 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 6855. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Dawida Klang, Siissmana 
Pfau, A braham a Izaaka dw. im: Menkes, Tau- 
bę Gottlieb, Samuela Dawida dw. im. Schaff, 
Izabelę hr. Dzieduszycką i Eleazara Mayera 
Keitmsa, z życia i miejsca pobytu n iezna­
nych, że Felicya z Czajkowskich 1. v. No- 
woczyńska, 2 v. Mśeiwojewska przeciw nim 
o wykreślenie adnotacyi praw zastawu ze
złożonych dla masy śp. Hipol ta Czajkow­
skiego w depozycie Przemyskiego c. k. s^clu 
obwodowego na zaspokojenie wierzytelności 
6U00 złp. 3000 złp. 4000 złp. 100 zł. w. 
w', z pn. i papierów wartościowych i go­
tówki pozew wytoczyła, na co uchw ałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 6855 pozwanym w nie­
sienie pisemnej obrony do 90 dui polecono.

Oraz postanow ił sąd dla tych pozw a­
nych kuratora w osobie p. adw. D ra Sm u­

tnego z zastępstw em  p. adw. Dra Skórskie- 
go i poleca pozwanym, ażeby co do s vej 
obrony z kuratorem  się porozumieli, lub in ­
nego pełnom ocnika sądowi wczas przedsta 
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

P rzem yśl 22 ezerwca 1881.
(5216 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 10041181 Ges. król. sąd pow. miej. 
deleg. Tarnowski wiadomo czyni iż p. Róża 
W ittm ayerow a na wniesiony przeciw M au­
rycem u Katzowi o 110 zł. w. a. z pn. i te­
m uż doręczony, pozew wyrok zaoczny dnia 
13 sierpnia 1880 1. 11552 uzyskała

Ponieważ jednak pobył zapozwanego 
niewiadom ym  się sta ł przeto przeznaczył tu ­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i n iebez­
pieczeństwo zapozwanegu tutejszego adw. Dra. 
Busia w Tarnowie na kuratora, którem u w y­
rok powyższy się doręcza.

Tym edyktem  przypom ina się zapozwa- 
nem u, ażeby albo sam w sądzie się zgłosił, 
albo potrzebne dokum enta przeznaczonem u 
zastępcy udzielił, lub też innego obrońcę obrał 
i tutejszem u sądowi oznajm ił ogólnie do obro­
nienia prawem przepisanych środków uzył, 
inaczej z jego opóźnienia wynikająee skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 20 czerwca 1881.
(5232 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 29450 G. k. sąd krajowy we Lw o­
wie odnośnie do edyktu z dnia 29 stycznia 
1881, 1. 3520, w N rach  38, 39 i 40 „Gazety 
Lwowskiej" z r. 1881 ogłoszonego, którym  
wezwano posiadaczy 32 skradzionych w no ­
cy z 5 grudnia  1880 w Lisiezyńcach u p. 
Michała. Czerniakowskiego kuponów od 5%  
okresowego listu zastawnego gal. Tow arzyst­
wa kredytowego ziemskiego Ser. II, Nr. 1400 
na 5000 zł., z których każdy na 125 zł. w.
a. opiewa, aby kupony te w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i 3 dni, od dnia zapadłości 
każdego kuponu licząc sądowi przedłożyli, 
inaczej takowe za umorzone uznane zostaną, 
zawiadamia posiadaczy powyższych kuponów, 
iż w razie wylosowania wyżej wzm iankowa­
nego listu, powyższy term in  ustaw niczy do 
przedłożenia wszystkich kuponów po dniu 
wylosowania płat ;ych, od dnia wylosowania 
listu ma być liczony.

Lwów 9 lipca 1881.
(5160 3 — 3) E  d  y  fc t .

L 3567. O. k. sąd powiatowy w Łań- 
euc e zawiadamia niniejszem  że dla Szewy 
Hoffman, Adeli Schipper, Estery Katz, Reisli 
W achtel, Leisora Goldman, Goldy W eiss- 
man, i G ittli D iam ant, z życia i miejsca po­
bytu niewiadom ych w celu doręczenia tym 
że tutejszo sądowej rezolucyi tabularnej z 
dnia 12 czerwca 1880 1. 3010 według k tó ­
rej M endtl Goldman za właściciela realno­
ści pod 1. k. 97 w Żołyni zaintabul rwanym 
został kurator ad actum  w osobie Sebasty- 
aoa Kałamarza w Łańcucie ustanowionym 
został, i wzywa tychże aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili dokum enta do ich obro­
ny posłużyć mogące lub sądowi innego o b ­
rońcę wskazali.

Z c. k. sądu powiatowego.
Ł ańcut dnia 13 maja 1881.

(5220 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2492 O. k. sąd powiatowy w Nie 

połom icach prowadzi celem ściągnienia od 
Jakóba W łódarczyka należącej się Taubie 
M ann resztującej sumy wekslowej 10 zł. w.
a. z pn egzekucyjną publiczną sprzedaż re­
alności pod Nr. k. 150 w Targowisku poło­
żonej, a własność tabularną dłużnika Jakóba 
W łódarczyka stanowiącej w trzech term inach 
licytacyjnych dnia 25 sierpnia, 28 września 
i dnia 27 psźdżiernika 1881 każdym razem 
o godz. 10 przedpołudniem .

Cena szaeuukowa i wywoławcza wyno 
si 218 zł w. a.

W adyum  zaś 22 zł w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności, przejrzeć moż­
na w reg istraturze sądowej

Niepołomice dnia 18 czerwca 1881. 
(5082 2 — 3) E  d  y  k  I

L. 9560. Sąd krajowy wy. ».y w K ra­
kowie podaje do wiadomości, że projekt n o ­
wych wykazów tabularnych dla posiadłości 
w tabuli krajowej Lwowskiej zapisanych pod 
nazwami tab u la rn em i:

I. W okręgu sądu obwodowego
w Tarnowie.

P ichoty lub Piechoty i Zachwiejów ad- 
wokacya w gm inie katastralnej Piechoty, z 
miejscowością Zachwiejów okręgu sądu po­
wiatowego w Mielca ;

Zarży-e przylegość do dóbr D ębow iec, 
w gm inie katastralnej Zarzyce okręgu sądu 
powiatowego w Jaśle ;

II. W okręgu sądu obwodowego
w Rzeszowie.

Budziwój ad Tyczyn, Propinacya B u­
dzi wojska, D rabinianka ad Tyczyn, Propina- 
-ya Enkerow ska w gm inie katastralnej Bu- 
iziwój —  okręgu sądu powiatowego w Ty­
czynie ;

Brzoza w gm inie katastralnej Brzóza, 
ffusików przyległość do Rozwadowa, w grn i- 
lie katastralnej Musików,

Rzeczyca okrągła, w gm inie katastra l- 
lej Rzeczyca okrągła,

Dąbrowa i Kępa ad Rozwadów, w gm i­

nie katastralnej Dąbrowa z miejeowośeią 
Kępa,

Pilchów w gm inie katastralnej Pilchów 
okręgu sądu powiatowego w Rozwadowie -

Zr, ięczj ca w gm inie katastralnej Zwię- 
czyca, Lutoryż i Luto^yż część w gm inie ka­
tastralnej Lutoryź,

Boguchwała w gm inie kastralnej Bo 
guehw ała w części także w gm inie ka ta ­
stralnej Biidriwój —  okręgu sądu pow iato­
wego delegowanego miejskiego w Rzeszowie;

W olina i Nowawieś przyległość ad 
Przędzel, w gm inie katastralnej W olina z 
miejscowością N ow aw ieś,

Stróża ad Przędzel, w gm inie katastra l­
nej Stróża,

Grobla czyli Przybyszówka, przyległość 
do Rudnika, w gm inie katastralnej Grobla, 
okręgu sądu powiatowego w N isk u ;

P rzew ro tn e , w gm inie katastralnej 
P rzew rotne —  okręgu sądu powiatowego w 
G łogow ie;

Smolarzyny przyległość do Łańcuta, w 
gm inie Katastralnej Smolarzyny —  okręgu 
sądu powiatowego w Łańcucie położonych, 
w edług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1.
29. Dz. ust. kraj. wygotowane za wykazy 
tych posiadłości tabularnych poczynając od 
dnia 20 lipca 1881 uważane będą, a od te ­
goż dnia wolno takowe przeglądać w doty­
czącym sądzie kolegialnym , a mianowicie wy= 
mienione pod I w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod I I  w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, zy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo 
teczne odnoszące sie do nieruchom ości wyka­
zami tabularnem i objętej, jedynie przez wpisa­
nie do tych wykazów może być nabyte o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
staw y z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wym ie­
nionych wykazów tabularnych, sąd krajowy 
wyższy w zyw a:

s) wszystkich, którzyby na podstawie ja ­
kiego praw a, przed otwarciem  tych nowych wy­
kazów tabularnych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wp sów hipotecznych odnoszących 
się do stosunków w łasnośń  lub posiadania, 
a to bez różnicy, ezyby ta zmiana, przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, pr. ez 
sprostow anie oznaczenia nieruchom ości lub 
połączenie ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) w szystkich , którzyby już przed o- 
tw arciein tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo z a ­
stawu, służebności lub w ogóle jakm inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzym iotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być m ają, a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpisane nie zostały, aby z tem i praw a­
mi zgłosili się do dotyczącego s du kole­
gialnego a mianowicie co do wykazów ta 
bularnych ad I w sądzie obwodowym w T ar­
n o w ie ; co do wykazów tabularnych ad II 
w s' Izie obwodowym w Rzeszowie; najdalej 
d o , I iia 30 września 1882, gdyż praw nym  
skutkiem  zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu jest u tra ta  praw a do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom , które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w d o ­
brej w ierze nabyły.

Ostrzega s ’ę , źe term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani p rze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierw otnego stanu przyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie z 
pom ienionem i prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające
prawo było już zapisane w dawniejsze
księgi tabuli krajowej, w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują było wiado­
me % jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 23 czerwca 1881.
(5225 3—3) I] d y  k  i

L. 1518. G. k. sąd powiatowy w Ska­
winie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekcyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego, przeciwko Józefowi 
Radosze, o zapłacenie kwoty 400 zł., wzglę­
dnie 194 zł. 69 ct. w. a z pn., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod Nr. 149 wyk. hip. w 
gm. kat. Tyniec położonej, Józefa Radochy 
własnej dozwolono i term ina licytacyjne na 
dzień 25 sierpnia, 28 w rześnia i 26go paź­
dziernika 1881, o godzinie 10 rano w tu te j­
szej kancelaryi sądowej z tem rozpisano, że 
realność na pierwszym  i drugim  term inie 
wyżej ceny, lub za cenę szacunkowa w kwo­
cie 800 zł. w. a., przy trzecim  term inie też 
i niżej wartości szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

W adyum  80 zł. w. a.
Resztę warunków  i wyciąg tabularny 

przejrzeć m ożna w tutejszej kancelaryi są­
dowej.

O. k. sąd powiatowy
Skawina 24 czerwca 1881.
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(5282 1— 8) E d y t * .

L. 15.310 O k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku­
tek edyktu tusądowego z dnia 31go marca 
1880 1. 8281 otwarto nowe księgi gruntowe:

I. Dla majętności tabularnych:
1. Zarudce,
2. Sroki,
8. Brzuchowice,
4. Rzęsna polska,
5. Rzęsna ruska,
6. Podliski wielkie w okręgu c. k. 

sądu powiatowego m ńjsk del. Sek. II we
L w ow ie;

7. Lubień mały,
8. Milatyn,
0. Milatyn nowy lub mały czyli Bar;

10. Putialycze w okręgu c. k. sądu
powiatowego w Gródku ;

11. Kar&czynów,
12. Hedwikówka,
13 Żorniska w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Janowie Zalesie;
14. Dmytrze,
15. Jastrzębków (przyległość do dóbr

Hum ieuiec);
16. Jastrzębków część ,
17. Popielany,
18. Sroki koło Szezerca,
19. Sroki część, w okręgu e. k. sądu 

powiatowego w Szczercu;
20. Czyżki,
21. Dawidów i Kopiatyn czyli Kupta- 

tyn, w okręgu c. k. sądu powiatowego w
Winnikach;

22. Soposzyn w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Żółkwi;

23. Kuliczków w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Bełzie;

24. Narol w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Cieszanowie;

25. Nowystaw i
26. Czestynie,
27 Kłodzienko w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Kulikowie;
28. Lipowiec i
29. Kolonia Lindenau w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w Lubaczowie;
30. Borowe i
31. Lego we,
32. Pekliniec w oW gu  c. k sądu po- 

wiatoweg w Mostach;
3" Badwaóce w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Sokalu;
34. Staje,
85. Korczmiu w okręgu e. k sądu po­

wiatowego w Uhuowie;
36. Matyjowce,
37. Rakowczyk,
38. Pererów ,
39. Pilipy i
40. Wołowe,
41 Załucze nad Prutem w okręgu c. 

k. sądu powiatowego m. del. w Kołomyi;
42. 1 cześć Strzylce,
43. II „
44. III „
45. IV „
46. V
47. VI „
48 Targowica w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Horodenee;
49. Stecowa,
50. Tuława w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Sniatynie;
51. Jaksmanice czyli Jaskmanice ad 

Bakuńczyce i
52. Jaksmanice W ójtowstwo;
53. Siedliska w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego miejsk. del. w Przemyślu;
54. Malhowice I
55 Molhowice II
56. Malhowice III
57. Wielunice,
58. Borszowice Tri Bor^zezowice w o- 

kręgu c- k. sądu powiatowego w Niżanko- 
w icach;

59. Palejówka I część Gurowszczyzna; 
60 „ II B »
61. „ III ,  Stazrzyzua, Smol-

szozyzna, Burtkowszczyzna i Barańszczyzna 
zwana.

62 Palejówka IV część pierwotnie Jó­
zefa Dydyóskiego zwana,

62. Falejówka V część Pańszczowczy 
zna czyli Surejkowszyzna, Jasiowszczyzua 
czyli Sikorszczyzna, także ogólnie Waław- 
szczyzna zw ana;

64. Dudyńce czyli Dydyńee w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku;

65. Rudeńka,
66 Łukowe w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w L isku;
67. Podwysokie Dom 22 pag. 311.
68. Nowosiółki oparskie Dom 22 pag. 

3 1 9 .|i
69. Giżów Dom 504 pag. 315 w okrę­

gu c. k. sądu powiatowego w Kom arnie;
70. Ugartsberg (przyległość do dóbr

Medenica);
71. Horucko Dom 92 pag. 73 (przyle­

głość do dóbr Medenica);
72. Lipice Dom 92 pag. 70 (przyle­

głość do dóbr M edenica);
73. Radelicz Dom 371 pag. 432 (przyle- 

g h ść  do dóbr Medenica);
74. Saska Dom 371 pag. 398 (przyle­

głość do dóbr Radelicz) w okręgu c. k. są­
du powiatowego w M edenicy;

75. Hoszany vel Oszany w okręgu c. 
k. sądu powiatowego w Rudkach;

76. Polana Dom. 34 p8g. 446 (przy­
ległość do Cyrowa);

77. Berezów Dom 34 pag. 437 w o- 
krrgu c. k. sądu powiatowego w 4tarejsoli;

78. Bereżnica Dom 14 pag. 448.
79. Bereżnica część Dom 66 pag. 381 

(przyległość do Bereźuiey Dom 14 pag 448);
80. Wola dołhołucka część Dom 44 

pag. 349;
81. Dołhołu ka wola część Dom 37 

pag. 417 w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Stryju;

82. Iłów w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Mikołajowie;

83. Dubowica Dom 14 pag. 7 (przyle­
głość do Wojoiłowa) w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w W ojniłow ie;

84. W iktorów,
85 Komarów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Haliczu
86. Przeniczniki w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Tyśmienicy;
87. Pajówka (przyległość do dóbr Zie­

lona);
88. Zielona;
89. Hlibów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Grzym ałowie;
90. Zarudeczko w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Zbarażu;
91. Mszaniec (przyległość do Choro- 

stkowa);
92. Howiłów mały także Uwiłówek 

czyli Howiłówek zwany (przyległość do Oho 
rostkowa);

93. Karaczyńce czyli Karaszezyńce 
(przyległość do Chorostkowa);

94. Tudorów w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Kopyczyńcach ;

95. Nowosiółka przyległość do dóbr 
Uście biskupie;

96. Uście biskupie w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Mielnicy ;

97. Zarwauiea w okręgu c. k. sądu 
powiatowego miej. del. w Z łoczow ie;

98. Koniuszków w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Brodach ;

99. Horodysławice w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Bóbrce ;

100. Kozary;
101. Konkolniki z przyległością Między- 

horce;
102. Haniwce w okręgu e. k. sądu po 

wistowego w Bursztynie;
103. Folwark J&wcze i
104. Folwark Horopków w okręgu są ­

du powiatowego w Rohatynie.
I I  Dla posiadłości mniejszych 

w gminach katastralnych :
1. Zarudce,
2 Sroki,
3. Brzuchowice,
4. Rzęsna polska,
5. „ ruska,
6. Podliski wielkie podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu miejsk. dei. S. I I  we 
L w ow ie;

7. Lubień m ały,
8. Milatyn z Barem i K osowem ;
9 Putiatycze podlegających <*. k. są­

dowi powiatowemu w Gródku;
10. Karaczyuów z kolonią Scbouthal i 

miejscowościami Podrzęsną i Solnki;
11 Żorniska podlegających e. k. sądo­

wi powiatowemu w Janowie Zalesie;
12 Dmytrze,
13. Jastrzębków,
14 Popielany,
15. Sroki koło Szezó-ea podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu w Szdzercu;
16 Ozy*ki,
17. Dawidów podlegających c, k. są­

dowi powiatowemu w Winnikach ;
18. Soposzy■> podlegających ck sądowi 

powiatowemu w Żółkw i;
19 Kuiici.ków podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Bełzie;
20. Narol miasteczko,
21. Narol stary (wieś) podlegających

e. k. sądowi powiatowemu w Cieszanowie;
22 Czestynie z miejscowością N ow y­

staw,
23. Kołodzienko podLgająeych c. k. 

sądowi powiatowemu w Kulikowie :
24. Lipowiec z kolonią Lmdenau po 

dlegających e. k. sąd) wi powiatowemu w 
Lubaczowie ;

25 Borowe,
26. Rekliniec podlegających c k. są 

dowi powiatowemu w M ostach;
27. R&dwańce podlegających e. k. są- 

wi powiatowemu w Sokalu;
28. Staje,
29. Korczmiu podlegąjąeych c k. są­

dowi powiatowemu w Uhuowie;
30. Matyjowce,
31. Rakowczyk,
32. Pererów z miejscowościami Pilipy, 

Trościauka i Wołowe;
33. Załucze nad Prutem podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu miejsk. del. w 
K ołom yi;

34. Strzylce,

35. Targowica podlegających c. k. 
sądowi powiatowemu w H orodenee-

36. Stecowa,
. 37- Tuława podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Sniatynie;
38. Jaksm anice,
39 Siedliska podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu m. del. w Przem yślu;
40. Malhowice,
41. W ielunice,
42. Borszowice podlegających c. k. są ­

dowi powiatowemu w Niżankowicach :
43. Falejówka,
44. Dudyńce podlegających c. k. sądowi 

powiatowem u w Sanoku;
45. Rudenka,
46. Łukowe podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w L isku;
47. Podwysokie z Nowosiółkami pod 

lsg&jących c. k. sądowi powiatowem u w 
K om arnie;

48. U gartsberg  (W ypuszki)
49. Horucko z Lipicam i
50. Radelicz z Saską kameralną podle­

gających c. k. sądowi powiatowemu w Me- 
den iey ;

51. Hoszany podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w R u d k ach ;

52. Polana,
53. Berezów podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Starejsoli;
54. Bereżnica,
55. V ola dołhołucka podlegających 

c. k. sądowi powiatowemu w Stryju ;
56. Iłówa podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w M ikołajowie;
57. Dubowiea podlegających c. k. są- 

d wi powiatowemu w W ojniłow ie;
58. W iktorów,
59 Komarów podlegających c. i .  są­

dowi powiatowemu w H aliczu;
60. Przeniczniki podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Tyśm ienicy;
61. Pajówka,
62 Zielona podlegających c. k sądowi 

powiatowemu w G rzym ałowie;
63 Tarasówka,
64 Zarudeczko podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Z barażu ;
65 W ierzbowiec podlegających c. k. 

Sądowi powiatowemu w B udzanow ie;
66. Mszaniec,
67. Ho . iłów mały,
68. Karaczyńce.
69. Tudorów podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w K opeczyńcach;
70 Nowosóiłka,
71. Uście biskupie podlegających «. k. 

sądowi powiatowemu w M ielnicy;
72. Zarwanica podlegających ck. sądowi 

powiatowemu m. d e l w Złoczowie;
73. Koniuszków podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w B rodach;
74. Horodysławiee podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w B óbrce;
75. Kozary,
76. Konkolniki,
77. Hanowce podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w B ursztynie:
78. Jaw cze podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w R ohatynie;
jako iDstancyi realnej i że wyznaczony po- 
mienionym edyktem  term in do zgłoszenia 
praw  rzeczowych, odnoszących się do nie 
ruchomości nowemi księgami gruntowemi 
objętych, z dniem  1 czerwca 1881 upłynął

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństw a jakiego wpisu w rzeczony h  księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u p. uskutecznio- 
nego, w praw ach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 marca 1882, a to co do majętno- 
ś i taou larnyc t pod I  1 do 35 do c. k. są­
du krajowego we Lwowie, pod 136  — 50 do 
c. k. : ądu obwodowego w K ołom yi, pod I  
51 do 66, do c. k. sądu obwodowego w 
Przem yślu, pod I 67 do 83 do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze, pod I 84, 85 do 
86 do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie, pod I 87 do 96 do c k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu, pod I  97 d )  104 d 
c k. sądu obwodowego w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości ped I I  p .szczególnionych do 
dotyczących c. k sądów powiatowych zgło- 
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym  ani też z po­
wodu zaniedbania, do pierw otnego stanu 
przyw róconym .

Lwów, dnia 28 czerwca 1881.
(5810 1— 3) L  170./pr.

O g ło sz e n ie  h o n k n r s n .
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 

sadę dyrektora c. k. gim nszyum  l i s a  
Lwowie z płacą i dodatkiem  do płacy w 
myśl ustaw  z 9 kw ietnia 1870 i 15 kw ietnia

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
wiqui wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokum eata za pośrednictw em  prze 
łożonej władzy najpóźniej do końca sierpnia 
bieżącego r  ku.

Z c k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów 17 lipca 1881.

(5303 1—3) E  d y k i
z • L ! 187 ' W dniach 3 sierpnia, 5 wrze­
śnia 1881 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym  sądzie pubitezua sprzedaż g runtu  
należącego do realności pod 1 39/578 w
Korczynie, ciuła tabularnego niestanowiącej 
w sprawie Józefa Folty  przeciw Michałowi 
i M aryannie małżonkom Półehło kom nto 
140 zł. z pn. r

rz i » f 0?* szacUQk°wa, wywołania 400 zł 
Zakład 40 zł.

Na powyższych dwóch term inach sprze­
daży będzie rzeczony g ru n t tylko wyżej 
lub w cenie szacunkowej w przeciwnym 
razie ustanawia się term in  dla ułożenia u- 
łatw iających warunków na dzień 13 wrześ­
nia 1881 o godzinie 10 rano w tut. sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. Sabin Lewiński w Krośnie.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt egzekucyjnego opisania i oszacowania w 
te. registraturze do przejrzenia 

0 . k. Sąd powiatowy.
Krosno 6 m aja 1881.

(5331 1— 3) E d y k  t. L. 32672.
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra  niniejszem  konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek n ieruchom y, a w kra­
ja c h , w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 N r. 1 Dz p 
p. położony majątek Jakóba L ieberm anna 
kramarza w Rawie.

Kierownictwo tego konkursu poruc.a
SU- £^ilziemu powiatów. w Rawie 

Adolfowi V alterowi a względnie tegoż każ- 
doczesrem u zastępcy, którym  obecnie je s t
c. k. adjunkt sądu powiatowego Adolf Riseh- 
ka jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym - 
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia się p 
Paw ła Górkę c. k. not ryusza w Rawie, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po pzzedło 
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanow ienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wyz 
nacza się term in na dzień 11 sierpnia 1881 
godzinę 10 przed południem w biurze c k. 
naczeluika sądu powiatowego w Rawie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle wedle przepisu ustawy konkursow ej’ pod 
rygorem  zagrożonych lamż.e s?.ked!'w«>»h 
skutkó*. prawnych przed upływem "d n ia ^ Ó  
wrzesn a 1881 i podać ją  na term inie na 
dzień 18 października 1881 godzinę 10 przed 
południem  w biurze naczelnika c. k. sądu 
powiatowego w Rawie wyznaczonym do uz­
nania płynności i oznaczenia prawa pierw- 
sz‘ństw a, chociażby nawet o nia spór już był 
wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyatui, przysłużą orawo w ybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na te rm in ie , wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku t­
ku ugody w myśl § 68 ust konk ursow ej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkurso i?ej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 21 lipca 1881.

(5807 1—3) O b w ieszczen ie .
L. 3471. W tutejszym  c. k. sądzie p o ­

wiatowym odbędzie się publiczna sprzedaż 
realnoś i pod 1. k. 13, snbr 88 w Dulibach 
ciała tabularnego niestanowiącej, Iw ana Olej­
nika w łasnei, na zaspokojenie pretensyi za­
kładu kr-dytow ego włościańskiego w kwocie 
182 zł 57 et. i 5 zaległych rat po 15 7}. 
w. a., w trzech term inach: dnia 4 sierpnia, 
15 września i 20 października 1881 o go-' 
dzioie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 zł. 
wal. auatr.

Bliższe warunki można w lusądowej 
registraturze przejrzeć.

Stryj dnia 7 maja 1881.
(5302 1— 3) E d y k t.

L. 9662/80, 0. k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu zawiadamia, że celem zaspokojenia pre­
tensyi 39 zł. 50 et. z pn. odbędzie się pu­
bliczna licytaeya realności pod lk. 104 w 
W istowie, składająca się z chałupy i ogrodu 
ciała tabularnego niestanowiącej a na 100 
zł. oszacowansj w 3 term inach 5 sierpnia 
26 sierpnia i 16 września 1881 o 9 rano, z 
tem, że ta realność będzie na pierwszych 
dwóch term inach sprzedaną za cenę szacun­
kową lub wyżej zaś na 3 term inie także n i­
żej ceny szacunkowej.

W adyum wynosi 10%  w arunki licyta­
cyjne 1 aa t oszacowania mogą być przejrza­
ne w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz 30 grudnia  1880.
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(5244 2— 3) JE d  y  k  t .

L. 15142. 0 . k. Sąd krajowy w K ra ­
kowie wzywa wszystkich którzyby o życiu 
lub miejscu pobytu Grzegorza Krupińskiego 
włosciam&a z Lasu Koś- ieluickiego, który 
w mies ącu czerwcu 1868 przeprawiając się 
łódką prze/, rzekę W isłę w pobliżu Niepołom 
nic miał z łódki wypaść i w W iśle się u- 
topić, wiadomość mieli, aby o tem  albo tu te j­
szemu sądowi albo ustanowionem u d k  Grze­
gorza Krupińskiego kuratorowi p. ad w. dr. 
Beti/'gerow i, najdalej w sześć miesięcy cd 
dnia, w którym dotyczący edykt po raz 
trzeci w Gazecie Lwowskiej zamieszczonym 
zostanie, oznajmili.

Kraków 24 czerwca 1881.
(5288) O g S o a z t n l e .

L 4714. Kotitisya hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Bano* u ..głasza, że arkusze 
p--'Siadani* gminy Rakowa do 28 lipea 1881 
w reg istraturze sądów ej złożone są.

Do zarzutów wyznacza się term in  na 
dzień 29 lipea 1881.

Sanok dnia 22 lipce 1881.
(5287) O g ł o s z e n i e .

L. 93. 0. k. Koudsya hipoteczna w
Dobezynaeb zawiadamia, iż wyłożyła do po­
wszechnego p rze jrzenk  arkusze posiadania 
i iiiii-H akta służyć mające do założenia 
księgi gruntow ej dla gm in katastralnych 
Bilczyce, W iaisry z miejscowościami Hucisko 
i Rudnik.

Zarzuty przeciwko prawdziwoś.-i arku- , 
szów Dosiadania wnoszone być m -■ gą do 
dn-a 29 li-u-a 1881, w którym  to dniu dalsze 
dschodzesia  przeprowadzone zostaną. j

Dubezyce 15 lipea 1881. j
(5294) «5II» w ł a s z c z e n i e .

L 1104. 0  k. K om isja hipoteczna
przy Prezydyum c. k. sądu ol dowego 
samkorskiego podajt do p-owszechn-’- i wiado 
mości, U  dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia nowej księgi gruntow ej ula gminy 
katastralnej Błożew dolna na dniu 1 sier­
pnia 1881 r zpocznie.

Ktokolwiek ma interes praw ny w zba 
da: iu stosu tików posiadania, może stanąć 
i wszyetko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
i obrony swych praw  za stósowne uzna

Sam bor 20 lipea 1881.
(5284 1 - 2 )  * 31. 659.

^ S l c r t a u f -
2Im 29 S uit I. -3- um 10 UI)r S3or= 

tnittag§ werben in  Semberg 4 auSgemufterte 
§engfte plus offerenti nerfauft. 

jv ! Śfaaiś'|)engften=S)epot ju  Drohowyże.

Doniesienia prywatne.

i O C M M O O O O O O O O O O O O
H o t e l e

św ież©  z d r z e w a  a r y w a n e
j Netto 4Ł/10 kio. Moreli opakowanych, franco zł. 1.75 
f „ 42/10 „ Bryndzy świeżfej, „ zł. 2.75
j wysyła codziennie

! Tomasz Gurowicz
Konigsgpsse Nr. 11 Budapest.

j (5243 2—5)

| o o o o o o o o o o o c k w o o
■ k

L 2606 (5136 2-

Obwieszczenie.
- 8)

F A B B T E 1
kości nawozowych
od 16tu lat w okolicy istniejąca, w r. 1378 do 
K e a k u  ost. pocz. iS a rsa iy m  przeniesiona, 
sprzedaje 50 kilo m ą k i  k o S  i a n e j , pa­
rowanej i kwasem siarezanym preparowanej 

po 5  z ł .  w. a. w miejscu.
(4981 3—3)

■-
m

z e r e c l i y
f c l e p a r o w s k i e  

codziennie świeże na kompoty
r o z s e ł a  ł i a n d e l

S t .  M a r k i e w i c z a
I

w e L w o w ie  w Kynku 1. 42.
 ____________________________________ (5028 4 4) :

W e t e r y n a r z a
posada, dobrze uposażonn, jest do 
objęcia fc d n i e m  1 s i e r p s a i a  t>. r .
przy szkole rolniczej krajowej w C z e r ­
n i c h o w i e .  — Zgłoszenia pisem ne 
przyjm uje D yrekcya szkoły w Czer­

nichow ie przez Kraków.
(5180 3 - 3 )

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8

Otwarcie 10 lipea 188L

I Dnia 11 sierpnia r. b. we czw ar- 
I tek o 3 ci ej godzinie popołudniu od- 
i będzie się w M agistracie pow tórna li- 
| cy tseya  celem w ydzierżaw ienia pra- 
! wa propinacyi m iasta Bochni z Pode 
j dworzem i W ójtowstwo, tudzież dw or­
s k ie j  we wsiach Oh denice i T rinita 
i tis na dalszy trzechletni peryod od 1 
; stycznia 1882 do ostatniego g rudnia 
! 1884 r.
j Cena fiskalna 24.200 zł. rocznie. 

Bochnia dnia 7 lipea 1881.

1

>

W Stowarzyszeniu < 
„ F r a c y  K o b i e t "
rozpoczął sic znown now y k u r s  su k ien  
d a m sk ic h  połączony z Ć w iczeniam i 

p ra k ty c zn y m i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g / 8  rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

G V N r,w 'V " v " V ”N r o > r w ,w w ć

Nj Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem ffi 
M pochwalnym. M

K i U l z i O o  w a r s z a w s k i e .  Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząco ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo pożądanym. .   50 et. i P —

K a d z i d ł o  s a l o n o w e .  Używa się zapomoeą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. (Jena flakonika  30 i —‘(50

P a p i e r k i  d o  k a d z e n i a  najprzedniejsze sztuka 3 et, t u z i n ...................................... —-30
O c e t  a r o m s i  t y c z n y  służy do odświeżania powietrza ; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena  " —-30
C e z a r i n .  Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po 5eio letniem doświadczeniu i usta- ł o i  

wicznem przemyśiiwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy IW] 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki ■ ■  
raz na zawsze, skóry nie obraża, nic sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie ( J J

-- ' '' • 'Wjakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena

v X _  I h n a t o w i c z
m a g , fa r m . 1 c h e m ik  sądow y

S ^ a h r j h a  w ©  L w o w i e .  F i l i a  w  K r a k o w i e  Sukiennice

•40
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wskazujący najakuratniejsze godziny raz na 
zawsze do ustalenia, urządzony do wszystkich 
okolic nieba z wyłączeniem północy, do umo­
cowania w oknach, ogrodach na muraeh ze­

wnętrznych gmachów 
s z t u k a  p o  i  a ł r .  w . a .

Oraz reperacje i obciągnięcia zegarków z po­
ręczeniem i po bardzo umiarkowanych cenach

poleca  zeg a rm is tr z  m ie jsk i
J Ó Z E F  W E I S S

L W Ó W , R y n e k  1. 2 5 .
(Odcisk Gnomona na żądanie wysyłani franco) l
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ce a-»c a-»-s g-o-e acs a-»s a®

Obwieszczenie.
W  P r z e m y ś lu  ua przedmieściu , Gar­

barze1 jest u Józefa Lubińskiego kawał gruntu 
ornego, zdatny do budowy dobrej gleby, w obję­
tości około 1 0 0 (0  sążni w każdym razie za 
przystępną cenę z wolnej ręki do sprzedania 

Powyższy grunt jest pod N K 201 po­
łożonym (5335 1— 3)

1 2  E l i  A l f  i
K rólestwa Galicy; i Ło- 

doater.yi z W ujkiem  
Księst w. K rak o •>-. sk iem 

S 'i»  r o i . - :

1881

I T £ i l > r y l i r a  f i r m y

JL. I  O* I f a r i l f s i i i i t f s
■ęrw r .K B -aa i.^ .w w rsesS .S B  

u rzą d z i ła  sk ła d

p l e c ó w  k a f lo w y c h
w ©  L w o w i e  (4684 1 2 -1 ) 

ulica Akademicka liczba 8.

M O K S Z T W
zdrojowisko hromowo - solankowe, oraz 

borowi nowo - żelazlste.
Zakład leży na podnóżu Karpat 1200 stóp nad poziom morza w okolicy, która aż do granicy wę­

gierskiej pokrytą, jest lasami wysokopiennemi szpilkowemi i posiada największe tartaki parowe.
Morszyn jest stacyą kolei Areyksięcia Albrechta, która go łączy z miastem powiatowem Stryjem, o l 1̂  

mih oddległem i również tyle odległem Bolechowem sied.dbą c. k. władzy zarządu dóbr kameralnych Ga- 
łioyi oraz stawnych ,salin. W samym zakładzie jjost zatem staeyn kolei żelaznej, pocztowa i telegraficzna, 
a przyjazd nic może I)yc"wil<Aj ułatwiony, ’V-!y ' —‘e.j Areyksięcia Albrechta łączy obie główne arteryie
kolejowe Galicyę przerzynające t. j. kolej Karola Ludwika i C-zerniowiecko-Jaską.

Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek uaukowych podanych przez znakomitości le- 
karskio w Galicyi, posiada wodę gorzką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę sodową alkaliczną 
w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żeiaziste w zdrojach Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym 
litrze wody 0 03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje soiankowo-bromowe, z któ­
rych najsilniejszy „Magdaleny11 zasila zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię.

W  łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe z borowiny, której 
ro/.bior chemiczny wykazał bardzo wiele żelaza'i kwasu mrówczanego op: ócz innych składników pierwszo 
rzędnych borowin zagranicznych, dalej przyrządy natryskowe najrozmaitsze, oraz wszelkie inne do hydro- 
terapeutycznych kurscyj używane, niemniej łaźnia parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia solankowo- 
bromowa i gliniowa. Także urządzono w roku bieżącym leczenie elektrycznością i zaopatrzono zakład we 
wszelkie przyrządy gimoastaki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe w miejscu, 
oraz za pomocą własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do o milę odległej 
górskiej dniej rzeki Stryj, lub */4 mili odległej mniejszej ale za to bystrzejszej górzystej rzeki Sukicl, 
gdzie postarano się o wszelkie wygody przy kąpielach.

Ponieważ zakład jest urządzony świeżo i to wedle wskazówek ludzi fachowych, przeto posiada wzo­
rowe budynki murowane i drewniano na podmurowauiaeh z wysokiemi pokojami, urządzonemi w sposób 
zupełnie zagraniczny z pościelą i wszelką u nas nieznaną wygodą.

Restauracjo prowadzi zakład we własnej administracyi i urządzone są objady wspólne table d’hote 
i wedle karty, których dobroć i doskonałość przy rządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszelkie 
uznanie. Restauracja posiada składy v,ina. piwa i likierów krajowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, śliczny park z drzew świerkowych 
wysokopiennych, nnjro rr.aitszo przyrz. dy do gimnastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oiaz 
sama. natura i jej uroczi miejscowości, cały obwód Rlryjski zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo 
obfitują; łatwość robienia wycieczek nio może być większą,, w miejscu bowiem służy do użycia bolej że­
lazna, bite gościńce, poczta, telegrąf i dowolna ilość >aprz'.gów do dyspozycyi.

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. A |> . T a r n a w s k i  ze Lwowa,
Do kuracji w" Morszynie kwalifikują się w pierwszym rzędzie: wszelkie cierpienia na podstawie 

zołzowej (scroplmlosis) oraz następstwa kiły. dalej wszystkie reum atpm owe cierpienia wraz z ich następ­
stwami, wszelkie stwardnienia zapalne i przewłoezne, czy to części miękkich, c-zy trzewiów, sustawow 
ścięgien ilości, porażenia, cierpienia, przewodu pokarmowego z zastojnami żylnemi połączone (haemorrhoidy), 
wszelkie cierpienia sfery płciowej kobiecej, połączone z obrzmieniami z uporezywem zatkaniem i niedo- 
krewnośc.ią, oraz cierpienia dróg oddechowych i moezowyth, wymagające balsamicznego powietrza żętycy 
i mleka niemniej usunięcia zastoin nerkowych.

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który zarazem o wczesne zamówienie 
mieszkań uprasza. Ś e * o ie  k ą p i e l o w y  r e z p a c z y n a  s i ę  1 5  m a j a .

(3447 15 7 1

nabyć nioM a po ceaie ® 
w Kk.spedycyi 

,, G A Z E T Y  L  W  O W  S K I E J .  “  
Zamiejscowi zechcą p x ||s ła ó  28 *1, 

^'4? e t .  z których przypada .10 er 
na  opakowanie i list frachtowy.

S s e n u H y n n  p r s j i s j l s a i y  r »
i.w le& ylodei se g-te-y 

SSa p o n n u i i e l l  w ie
p m a j ł u t s y  . .
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P O L E C A  S K Ł A D

J. PADEWSKIEGO, Lwów, Rynek 13.
Z a  1l3 k io .

CZARNA Cougo . . . .

FAMILIJNA , .

zł. 1.8!) 

• ,, 2.-

W  oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach

Zu kio.
KWIATOWA MFLANGB .

AROMATYCZNA

„ 3.— 

, 4.
SANSINSKA . . . „ 3— szczeln ie w o łó w  opakowana CESARSKA ■5-
ASSAM K SOUCHONG FER0NIA I. zł. 3 WY SI EWKI Nr. 11. . . . 1.20

I „ NINGCHOW • B e — JI. zł. 4 Nr. I. . , 1.50

Ii jfcsłte£5? i.

Opakowania nie liczy. Przy w ysyłce & k i o .  H erbaty na p p w in c y ę  o p ła ć
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